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Ogłaszamy dziś listę Nr. 12 za­

znaczając, iżBezpanyjny Komiłei O bro­
ny Polskości Wilna i Fachowej a 
Oszczędne] Gospodarki Miejskiej wy­
pełnił wszystkie obietnice, które uprzed­
nio poczynił w swoich enuncjacjach, 
odezwach i plakatach, przemówieniacn 
na w.ecrch i artykułach w prasie.

t ie z p a r ty jn o ś ć  lis ty  Ta obietni­
ca wypowiedziana ze specjalnym na­
ciskiem została dotrzymana catkow ■ 
cie. Na pierwszem miejscu nasztj li* 
sty, okrzyczanej za listę monarchistów 
stoi demokrata wileński prof. Zyg­
munt Jundziłł, na miejscu drugiem 
bezpartyjny narodowiec inż. Niewod­
niczański, na miejscu trzec.em bez­
partyjny lewicowiec dr Borowski, na 
miejscu czwartem oopiero konserwa­
tysta d. Wańkowicz Żaden klucz po­
lityczny nie był tu przewidziany ani 
przeprowadzany, jeśli cytujemy przy­
należność polityczną naszych kandy­
datów, to nie dlatego by wskazywać 
na wzajemny stos>un*k orjentacyj po­
litycznych, lecz dlatego by podkreślić 
że pewne zarzuty stawiane Bezpartyj­
nemu Komitetowi okazały się abso­
lutnie niesłuszne

Na 10-ern miejsc* jest znowu Kon­
serwatysta p. Michał Obiezicrski, a 
na pięmastem prof. Zawadzki. Ale 
każay przecież uzna, że ci panowie 
znaleźli się tutaj nie jako politycy, 
lecz jako fachowcy. Pan Obiezierski 
jest doskonałym znawcą spiaw do ­
tyczących apr iwizacj' miasta, a pref. 
Zawadzki znakomitym eKonomistą.

P rz ed m ieśc ia . Rzuciliśmy przed­
mieściom obietnicę, że wprowadzimy 
ich obrońców', ich naturalnych przed­
stawicieli do Rady Miejskiej 1 ooiut- 
nicę tę spełniamy. Inne komitety spe­
kulowały na popularność wśród przed­
mieść, obiecywały im dużo, nie do­
trzymały nic. N asza  jedynie lista  
w zięła swe obietnice na serio i w y ­
pełniła je  lojalnie Około 20 przed­
stawicieli przedmieść znaiazło&się na 
liście, czego przykładu nie znajdzie­
my na listach naszych współzawod­
ników.

W Wilnie wychodzi pismo, które 
cierp: chronicznie na brak kcnceptji 
dziennikarskich i które nie wstydzi 
się popełniać tego, co nazwać możr.a 
pospolitym piagjatem inwencji praso­
wej. Pismo to zaczęło Słowo naślado­
wać w naszej akcji ilustrowania po­
trzeb przedmieść Tego rodzaju plag- 
jaty znirthęcają do pracy i wzbudza­
ją niesmak zrozumiały,—lecz pozosta­
ją w dziedzinie prasy. Natomiast w 
aziedzime rzeczywistości jedynie Bez* 
partyjny Komitet zdobył się na szero­
ki gest wprowadzenia przedstawicieli 
przedmieść w tak oużej ;,osci.

Fachow ość. Ta trzecia obietnica 
dana Wilnu przez Bezpartyjny Komi­
tet dotrzymana została także. Kto na 
naszej liście nie jest przedstawicielem 
przedmieść, 'en stanowczo jest fa­
chowcem w jednej z dziedzin, w któ­
rych wikła się praca samorządowa. 
Wilno ma liczne niezałatwione spo­
ry — na pierwszem miejscu stoi pro­
fesor cywilista Zygmunt Jundziłł, 
Wilno ma źle prowadzone 
przedsiębiorstwa miejskie, na dru- 
giern miejscu mamy fachowca w tej 
dzieozime, a na trzeciem miejscu hy- 
gjenistę, na czwartem miejscu dzia­
łacza, który jedynie potrafi skierować 
nasze miejskie interesy ku uzyskaniu 
potyczki zagranicznej itd. itd Oczy­
wiście rozumieliśmy, te  pole działal­
ności samorządu miejskiego powinno 
być znakomicie rozszerzone i dlatego 
prócz gospodarzy i finansistów wpro­
wadzamy pionerów pięknej kultury w 
pięknem Wilnie. Do takich należy 
ptzedewszystkiem prezes Czesław 
Jankowski, a miejsct w Radzie należy 
8i? jego światłej inicjatywie, jego en­
tuzjazmowi dla starego Whna i jego 
wielkiej kulturze.

Wyliczamy krótko nie zalety listyr 
która ogłaszamy, lecz dane przeko­
nywujące, ż» obietnice lojalnie spel
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Jundziłł Zygmunt, 
Niewodniczański W iktor 
Borowski Amoni 
Wańkowicz Stanisław 
Jakubczyk Michał 
MoKrzecki Stefan 
Sokołowski Wincenty 
Łapinówna Helena 
Szostakowski Stefan 
Obiezierski Michał 
Hermanowicz Stanisław 
Łastowski Józef 
Uroda Antoni 
Packiewicz Zygmunt 
Zawadzki Władysław

adwokat
inżynier
lekarz
właśc. domu 
właic. domu 
dymis. jenerał 
buchalter 
nauczycielka 
inżynier 
dyr. spółdzielni 
buchalter 
inżynier leśnik 

buchalter
naucz, szkoły piast. 
Prof. U.S. B.

Ksiąciz Źo ngołłowicz Bronisław Prcf. U. S. B.
Okószko Justyn 
Krauz Roman 
Pożaryski Kazimierz 
Rekieć Konstanty 
Macieje wieżowa Jul ja 
SiendzinsKi Ludomir 
Diszlajtis Tadrusz 
Jankowski Czesław 
Marszalkowicz Jat; 
V.uSilt wsKi Ignacy 
Sierociński J.
R u isk I Kazimierz 
Rokicki Norbert 
Kieżun Witold 
Wołochowicz Władysław 
Klott J=in
Siemiradzki Konstanty 
Krzyżanowski Jan 
Sawicki Edward 
Rutkowski Antoni 
Piłsudski Edmund 
Drewnik Jan 
Karaźniewicz Franciszek 
Prószyński Konstanty 
Bochwic Stanisław 
Sarnecki Franciszek 
Krajewski Stanisław 
Sław ński Kazimitrz 
Bocianowski Jan  
Staniewicz Wiktor 
Popławski Władysław 
Wojciechowski L. 
Mroczkowski Wincenty 
ZdziechuwsKi Marjan 
Mnhl Wacław 
Dogil Konstanty 
Sehcń Stanisław 
Sieradzki Czesław - 
Gśeczewicz Hipolit 
Wierzyński Józef 
Dunowski Juljan 
Adamowicz S. 
Jabłonowski Władysław 
Bohuszewcz Seweryn 
Jaworski Iwo 
Nowicki Kazimierz 
Pietraszewski Maksym 
Mackiewiczowa Marja 
Sawicki Apolinary 
Łunkiewicz Piotr 
Mazaraki Adrjan 
Zawadzka Halina 
Że nieć Antoni 
Wułejkowa Zofja 
Stanowna Helena 
Terajewicz Bronisław

mechanik 
urzędnik 
oficer rezerwy 
stolarz 
nauczycielka 
artysta malarz 
monter 
literat

Prof. U S. B.
introligator
hodowca drobiu
księgarz
elektromechanik
lekarz
właśc. domu 
notariusz 
urzędnik 
urzędnik banku 
zdun 

rotnik
właść- ziemski
piekarz
kowal
insD. Ogi ootan.
dyr Banku
fryzjer
architekt
prof. USB.
urzędnik
prof. USB.
monter
kupiec
ślusarz
prof. USB.
urzędnik bankowy
handlowiec

Portowa 
Jagiellońska 8. 
Lwowska 7—7. 
Mekiewicza 15. 
Legionowa 41. , 

Zamkowa 18. 
Mostowa 5. 
Montwiłtowska 21. 
M. Pohulanka 14.. 
Kalwaryjska 11. 
Wiłkomierska 3. 
Mickiewicza 42. 
Kurlandzka 9. 
Moniuszki 18. 
Zamkowa 24. 
Uniwersytecka 7. 
Sw. W incentego 
Softamska 50.

Borowa 3.
Ofiarna 2 — 11. 
Wiłkomierska 1. 

Popowska 38, 
Zygmuntowska 4. 
Cicha 2. 
Wierzbowa 17.

Zawalna 1 
Letnia 26 
Garbarska 5 —3. 

Sosnowa 9, 
Zygmuntowska 2. 
Żwirowa Góra 7. 

Wileńska 36. 
Bołtupie- 
Garbarska 11.
Sw Jakóoska 6,

Subocz 67 -d, 
folwark Zakreh 
Mickiewicza 22,

Nowogródzka 22 
Majowa 3 
Uniwersytecka 7. 
Równe Pole 19. 
Cedrowa 18.

Antokol 54. 
Mickiewicza 19.

urzędnik Majowa 24
inżynier leśnik Wileńska 11
właść. ziemski Mickiewicza 28
nauczyciel Zarzeczna 40
frryzjer
sztwc Raduńska 40 m. 2
lekarz Portowa 12
notarjusz Kasztanowa 7
zast. prcf. USB. Uniwersytecka 7
technik Konarskiego 25
budowniczy Tuskuiańska 6
prziłoż. Sem. Naucz, Zamkowa 24
ogrodnik Sołlań ki 4
technik Rossa 19-a
bankowiec Mickiewicza 15
literatka
kupiec
handlowiec
nauczycielka t ■ 1 - w i • i
nauczyciel

nione zostały. O  to nam chodziło prze- 
dewszystkiem, o dotrzymanie tej lo­
jalności, o  dźwignięcie wyborów sa­
mych na poziom mużliwie nieco 
wyższy przez spełnienie tego wszyst­
kiego co się mówiło. Chcemy by .lista 
mów:ła sama za siebie, chcemy by 
lista sama oczyszczała nas z wszelkich 
zarzutów, które padają na wiecach, 
wśród przedwyborczych namiętności.

Idziemy oo wyborów z wiarą w 
Wimo, w inteligencję naszą, w lud wi­
leńską, Dotrzymaliśmy obietnic przed­
mieściom niechże one dotrzymają nam 
wiary, nierh okażą ten patrjutyzm, 
który wykazały podczas okupacyj nie­
mieckiej, bolszewickiej, kowieńskiej. 
Inteligencja wileńska niech pojmie, że 
w szarej pracy satnorząctowb - wybor­
czej przebłysKuje wielka idea. Idea 
zwalenia partyjnictwa,’ a wprowa­
dzenia ludzi rzetelnych, ludzi uczci­
wych i ludzi uczciwej pracy. Cat.

Mszy tóor 5 ttimm Europy
N ow e areszty m asow e.

3ER L1N . U . VI. PAT- D o  a g e n c ji  te leg ra ficzn e j U n jo n  d o n o ­
szą z M oskw y, i e  w ła d z e  sow ieck .e  p o . z  ę*y llczr.e da lsze  aresz­
to w a n ia  w  C h a rk o w ie , M łko la jew ie  i O desie. M iędzy In n e m ’ a r e ­
s z to w a n o  w eku c u d z o z ie m c ó w .

P rz y w ó d c y  o p o z se ji  p o d n o s z ą  p ro te s t  p rzeciw ko te ro ro w i. 
Jak d o n o si t a  s a m a  a g e n c ja  n a ;w yższy  try b u n a ł  w o je n n y  i r e w o ­
lu cy jn y  w M oskw ie  zażądał p rz e d ło ż e n ia  m u akiów , do tyczących  
ro z s t rz e la n ia  2 0  k o n t r r e w o lu c ją ,s tó w .

W ydalenie obywateli angielskich;
BF.RLIN, 11. Vi. PAT. Do Telegrapben Union donoszą z Rygi. że 

rzdąd sowiecKi zamierza wydaiić wszystkich obywateli angielskich z ob­
szaru unji sowieckiej, jako odpowiedź na rzekomą koncentrację 'wojsk an­
gielskich w lndjąch. Rząd sowiecki wyciął polecenie koncentracji poszcze­
gólnych oddziałów wojskowych w Turkiestanie i Bucharze.

Zaprzeczenie o mobilizacji.
PARYŻ, 11—VI. PAT. Tutejszy ambasador sowiecki zaprzecza po ­

głosce o mobilizacji lob przygotowaniach do rr-ooilizacji czerwonej armji.

Zdenerwowanie w Moskwie.
BERI IN, 11—VI. Pat. .D eutsche Tagesztg* podaje depeszę korespon­

denta swego z Mcskwy, który twierdzi, ż t  do zdenerwowania, jakie p a ­
nuje w Moskwie przyczynił się także spor, istniejący w łonie kierownic­
twa partji komunistycznej. Korespodent w aalszym ciągu donosi, źe Bu- 
charin, który dotychczas był jednym z naczelnych współpracowników Sta­
lina przechyla się coraz więcej na stronę opozycji. O możliwości wojny z 
jakiemkolwiek obcem mocarstwem nikt w Moskwie nie myśli. Panuje na­
tomiast erzekonanie, że może w Rosji dojść do powrotu stosunków z 
czasów wojny domowej

Specjalny kortsp jndent „8 Unr Aoendbiatt* z Moskwy aowiaauje 
się od jednego z miarodajnych sowieckich polityków, że jest rzeczą wy­
kluczoną, ażeby Rosja miała skierowywać do Polski jakieś ultimatum w 
sprawie morderstwa Wujkowa. Polityka ultimatum, kióra musiałaby pro- 
waazić do wojny nie leży w interesie ani Rosji, ani Poiski. Ze wszystkich 
krajów na Wschodzie gfównie Pclska i Rosja najbardziej potrzebują po­
koju. Wie o tera zarówno rząd polski, jak rząd sowiecki.

Prasa europejska o krwawym  terorze.
PARYŻ 11—Yl, PAT. W iadomość o stiaceniu w Rosji n? rozkaz 

C.P.U . 20 byłych oficerów i funkcjonarjuszów carskich wywoiała w tutej­
szej prasie powszechne oourzenie. prasa podkreśla, że bolszewicy tracąc 
zimną krew powrócili do systemu teroru. Jak donoszą tu z Londynu 
większość dzienników' angielskich korremuje wiadomość o wzmiankowa­
nych egzekucjach w .ym samym sensie.

LONDYN, l l —VI. PAT. Wszystkie dzienniki zamieszczają obszerne 
sprawozdania o straceniu 20 arystokratów i D yłych ońcerów w Rosji, na­
zywając 10 morderstwem i czerwonym terorem. Dziennik' wskazują na to, * 
że coraz bardziej się  okazuje, jak było uzasadnionem zeiwanit stosunków 
politycznych z Rosją Sowiecką. «T:mes* . nazywa stracenie morderstwem i 
pisze, że jest one dowodem, iż i ząd sowiecki osłabiony zewnętrznem; 
niepowodzeniami popadł w panikę i wszędzie widzi spiski i rewolucje. 
cDaily Tekgraph* sądzi, że zamordowanie oficerów jest rozoaczńwym 
aktem samoobrony.

W kcłach emigracji rosyjskiej panuje wielkie wzburzenie. B. dyplo­
mata rosyjski z czasów carskich Sablinj oświadczył: Śmierć księcia Dołgo 
rukowa jest nitszczęciem, dwa razy chodził on przebrany\ za chłopa ao 
Rosji, ażeby studfować tamtejsze stosunki. Twierdzenie, źs straceni byJi 
na żołdzie angietskim jest nonsensem i niecnem kłamstwem. Jedyną zbiod- 
nią tych iudzi był patrjotyzm.

„Nie przebierać w środkach1'.
Z M ińska donoszą: C. K B ia ło ru s i opub likow ać odezw ę do  cz łonkow  G. 

P. U , w której n aw o łu je  ich l o  nieW irnszc nego  w ytrw aniu  n a  r ta ro w .s k u  w 
w aice  z kontrrew olucją. C złonkow ie G .P .U . — g ło s i o o er. n ; — n ie  pow inni 
p rzeb ierać  w srodka li w  w alce  z kon trrew o lucjo !, s tan d .

J e d n o c z e śn ie  d o n u szą , że na o b sz a rze  guir, A strach ań sk ie j o g ło sz o n y  z o ­
s ta ł  stan  w ojenny.

W B łaęo w icszczen sk u  rozstrze l an o  jeszcze 5 b . uczęotników  pow s an ia 
antyboiszew ick ego itam uii#  A re s to u ło w a .

BH

K oie-ne  listy k a n d y d a tó w  do  
R ad y  M JejsKlej.

Lista Ni. r Bezpartyjnego komitetu 
robotniczego z p. Bielińskim, obejmu­
jąca 10 kandydatów.

Lista Nr. 8 — żydowskiego bloku 
narooowego: Dr. Wygodzki Jairób, 
Dr, Szabad Centach i Gordon Adolf; 
lista obejmuje 32 kandydatów.

Lista Nr. 10—Polskiego Zjedno­
czonego komitetu zw. i przedmieść 
cha uzdrovt,enia gr-soodarki miejskiej, 
jako kandydaci figurują: sędzia Pił­
sudski Jan, Di. Maliszewski i p. 
Młodkowski, wizytator szkół pow­
szechnych.

Lista Nr. 11 b. wojskowych z jed 
nvm kandydatem p. Łunkiewiczem 
P!otrem, pełnomocnik p. Józef Ma- 
telkiewicz.

Lista Nr. 14 Centralnego Komi­
tetu W yborczrgo obejmująca 72 kan­
dydatów z prof. Kcmamickim, inż. 
Rozwadowskim, mec. Englrm i wizy­
tatorem szkół średnich p. Fedorow i­
czem Zygmuntem, pełnomocnik listy 
p. Kownacki.

Lista Nr. 15 Bioku robotniczego 
niezależnych socjalistów, lewicy P.P.S. 
i klasowych zw. zawodowych,

Prymas Polski do min. Meysztowicza,
WARSZAW A, 11 Vj. PAT. M in s te r  sp raw ied liw o śc i M eyszto ­

w icz  o trz y m a ł c d  J E  A rc y b isk u p a  eźn  e ń sk o -p o z n a ń sk 'e g o  ks. 
P ry m a sa  H o n d a  n a r tę p u ją r e  p  rm o: „ Jaśn ie  W ie lm ożny  P a n ie  
M inistrze. S e rd e c z n  e  P a n u  M inistrowi d z i ę k u j ę  z a  łaskaw e życzenia, 
k tó re  so b  e  w \s o k o  ce n  ę i k tó re  są m te m  d ęoższe , że  o d n o s z ą  
s ’ę  d o  a k tu  la sk i O jca  Św„ p o tn ;ś in e g o  n le ly le  d ia  m ojej o so b y  
i 'e  d  a  S to licy  Św, W ojc iecha . Z  w yrazam i n a jg łę o s z e g o  pow Rżar E 
1 o d d a n ia  ks. A u g u sty n  H lo n d “.

Rozmowa Brianda z Zaleskim.
PARYŻ, 11 VI. PAT. Dzienniki donoszą, że rozmowa Bnanda z Za­

leskim dotyczyła zamachu na posła sowieckiego Wojkowa oraz sprawy 
fortyfikacyj niemieckich na wschodzie.

Co do pierwszej sprav'y .Petit jPansien" podkreśla, iż ppłne zimnej 
krwi stanowisko rządu polskiego spotkało się z uznaniem w 3aiyżu, tak 
samo usiłowania rządu polskiego, mające na celu umknięcie incyaentu 
z Moskwą przy całkowitem uwydatnieniu słuszności swych poglądów. 
Dziennik dodaje, że jest rzeczą prawdopodobną, iż przed samym wyjazdem 
do Genewy Zaleski odbędzie naradę z Pcincarern.

Prezydent Hindenburg ustępuje?
WiEDSNj 11 VI. PAT Do «Neue freie P^esse* donoszą  

z Berlina, iż w ed łu g  krążących w  kołach parlamentarnych 
p o g ło sek  prezydent Rzeszy Hindenburg zam ierza w dniu 
20 g o  października, tj. w 80 rocznicę svrycn urodzin ustą  
pić ze stanow iska prezydenta.

Prześladowanie Pofaków w Kownie.
M asowe areszty.

Z K ow na d o n o szą : W K ow nie S e jn a c h  i K ie jdanach  d o k o n a ­
n o  llczn>ch a re s z tó w  Polaków, p o d  z a rz u te m  rz e k o m e g o  u p ra - 
w ian  a  s z p ie g o s tw a -  R e p re s je  w o b e c  P o la k ó w  p rz y b ra ły  c h a .a b  
t e r  m asow y — U rzędow a ,.E ita“ c g ło s  ła, ze  a re sz to w a n o  ty lk o  
7 w  te j licznie je d n ą  k o b ie tę

W vvy!kow >sztcach, w' chwili g d y  p o lic ja  w kroczyła d o  je d n e  
g o  z  P o laków  ce lem  a resz to w an ia  g o , ów  n ie chcąc p rzenosić}  k a ­
tu s z y  w w ię z  en iach litev sk ic h  p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o  s trz e la ją c  
d  * s e b e  z  re w o lw e ru

Porwanie oficera polskiego.
Interwencje władz polskich spotkały się z wymijaiącemi

odpowiedziam i.
p rzed kilkom a dn iam i o fice r 3 b -y g  dy KOP. por. J a n ik  jadąc kon n o  w 

p ob liżu  g ran iry  orze z om yłkę, nie zna jac  d o e rz e  te re n u  p-jecl.ał n a  te -y to riu m  
uw ieckie, Z a trry m u n y  o rż e z  s -ra że  sow ieckie p o r. Ja n ik  od es łan y  zo s ta ł do  

Mińska W ładze po lsk ie poczyniły  n a ty ch m iast kroki a b y  osw obodzić  go, lec# 
jak  d r . | a  s ta ra n ia  te  n ie  duły pozy tyw nego  re z u k - .u .

W ładze sow ieckie d a ją  w ym ija jące odpow iedzi.

& e»»n  f
i

Przyczyna opóźnienia podpi­
sania um owy pożyczkowej

WARSZAWA,11 -VI. (teł. wł, Słowu) 
Nieznaczne opóźnienie chwili pod­
pisania umowy pożyczkowej spowo­
dowane zostało z jednej strony 
względami fechnicznemi, z drugiej 
zaś przyczyną wypływającą z tego że 
szereg banków zagranicznych ofiaro­
wało Bankowi Polskiemu kredyt. Sta­
ło s,ę to z inicjatywy dyrektora ame­
rykańskich finansów Slronga, który 
wourc uzgodnienia spraw pożyczko 
wych zaofiarował Bankowi Polskiemu 
kredytu udzielając jednocześnie peł­
nomocnictwa gubtm atorow j BanKU 
Francuskiego aby ten starał się o ta­
ki sam kredyt w kiiku europejskich 
bankach emisyjnych. W sprawie tej 
wyjechali do Paryża pp. Młynarski 
I iszer i Monnet, a aziś wyjeżdża dv. 
rektor Banku Polskiego p. Karpiński. 
Po powrocie Lh z Paryża ; przypu­
szczalnie w połowie przyszłego ty ­
godnia oczekiwane jest podpisanie 
Umowy pożyczkowej.

Zwoln enie aresztowanych  
Rusjan.

W ARSZAW a, 10 V'.(tel, wt. słow a)  
Dowiadujemy się, że w dniu wczoraj­
szym wypuszczono na wolność pia- 
wie wszystkich emigrantów rosyjskich 
arrsztowanych w związku z zabójst­
wem posła Y7ojkcwa.

K ongres „W yzwolenia".
WARSZAWA, ll.V i (tel. wŁ, Siowa) 

Dziś rozpoczął obiadować kongres 
.W yzwolenia*, przy udziale 800 de­
legatów reprezentujących 130 powia­
tów. Na ręct prezydjum nadeszły de­
pesze gratulacyjne z kraju i zagrani­
cy, m. i. od jugosłowiańskiego stron­
nictwa ludowego.

W obradach diorą udział wyłącz­
nie delegaci Wyzwoienia.

Nominacja.
WARSZAWA, 11.VI (tel. w ł.S io w a )  

Prezydent Rzeczyposcolitej podpisał 
nominacje b. vice dyrektora Banku 
Rolnego p. Teof.la Narbutta na sta­
nowisko tacz. wydz. polityki kredyto­
wej w Ministerstwie Skarbu.

W alki w uniw ersytecie wie- 
dehskim.

WIEDEŃ, 11—VI, Pat. Wczoraj 
przyszło na tutejszym uniwersytecie 
do gwałtownego starcia między stu ­
dentami nacjonalistycznym1 a studen­
tami socjalna demokratyczriymi, przy- 
czern szereg studentów doznało cięż­
kich kontuzji. Uniwersytet został na 
dzień dzisiejszy zamknięty. Bezpoś­
rednim powodem zajść był zapowie­
dziany na wczoraj w:eczorem odczyt, 
urządzony przez studentów socjalno- 
demokratycznych na lemat .Socjalny 
numerus clausus*,

KALENDARZ 
„Tj godni# Ucznia"

S o b o ta  11 -go c z e -w c a .
Dalszy ciąy Loierji Fantowej, 

P  :rwszy dzień kwesty ulicznej, 
KONCERTY LOTNE w cukierniach i 
rectaura^jac... O  rydz. 10 wiecz. 
CZARłTiV KAWfl ł  TAŃCAMI ( h u 
tej St Georgesa, Mickiewicza Nr 20). 
W ysiawa szRÓł zawoaowych w gm a­
chu TyszkiewKsre (Zygmuntowsk 2), 
od godz. 11 rano dc 1 p. p

! N ie d z ie le  12-go.
Zrana swesta uliczna. O godz. 

11-ej pochód Szkó) Średnich, C godz. 
5-et p. p., poerątek zauawy w og*o- 
dzie Bernardyńskim Zwiedzanie wy­
stawy szkół zawodowych.

P o n ied z ia łek  13-go.
Dalszy ciąg Loteiji Fantowej. 

Wieczorem kina.

W to re k  14 g o .
Koncert w ogrodzie Bernar­

dyńskim.

Ś ro d a  i5 -g o .
Zabawa młodzieży szkolnej w 

lokalu gimn. im. Leiewela (Mickiewi­
cza 38)

K O M ITET.

Q  Czy już jedliście 
^nasze znane czekolady*
£  P05.A RA Ń CZ )W E, f

ŚMIETANKOWE .
V  GORZKA LUX /

detaliczny ,.PLUTOS“ ‘ 
M ick iew icza  N r 10
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Przed wyborami ao Rady Miejskiej. Kowerda ma stanąć przecK Sądent doraźnym

Dziś odbędzie się w Wilnie u ro ­
czyste przekazanie sztandaru Komite­
tu Obrony Kresów W schodnich 
Związkowi ZaKoraoncwych Poiaków.

Hasłem, które na swym sztanda­
rze wypisał Komitet Obrony Kresów 
są słowa odezwy wydanej w 1018 r. 
przy wezwaniu ochotn.KÓw do dywi­
zji Litewsko - Białoruskiej które 
brzmiały:

.Luda  Polski! Z.di to czego nie 
zdołali zgnębić M uraw jew W iesza- 
tiel i inni słudzy ca> scy, to o co w al­
czyłv całe pOKulenia we w szystkich  
powstaniach naszego narodu  — ma 
zginąć dziś bezpowrotnie jako ofiara  
naszej obojętności lub purtyj.ycn  
sporów?. Przenigdyl

Kto żyw  kto w Boga w .srzy kio  
serce polskie w piersiach nosi — do 
bronił W  obronie Oszrooramskiej, w 
obronie braci Polaków Litw inów  i 
Białorusinów, w  oorome życia ich i 
wolności — pod sztandar Orła i Po­
gon i'l

Zaś hasłem Poiaków zakordono- 
wych są słowa odezwy, którą rok 
temu. po przewrocie majowym ogło­
sili:

t Ody państwo polskie siato się 
rzeczywistością ziem ie nasze pozosta ­
ły niestety poza jego granicami. U tra­
ciliśmy nasze naturalne w arszta ty , 
ale zarazem  utraciliśmy też i w szel­
kie więzy maierjaine, kw alifikujące  
każdego normalnego obywatela do 
ja&iejś w arstw y społecznej

M y dziś  nie jesteśm y źaaną k la ­
są Jesteśmy obywatelami naszej oj 
czyzny bez żadnych zastrzeżeń

Z  krw i i tradycji jesteśm y stron­
nictwem zachowawczem, ale ao zą  
cnowania nie pozostało nam dziś  
nic materialnego, ani ziemi, ani Ka­
pitałów, ani przyw ilejów . tylno tu\ 
co się zowie hunor, cnota , męstwo i 
wogóle siły w ew n ę trzn e j

Do tego, ażebyśmy żyć  i praco­
w ać mogli, potrzeba nam jednego  
tylko. W ielkości nuszej O jczyzny\‘ 

W  1918 r. „K. O. K. pod «woim 
sztandarem łączył wszystkich kresow­
ców. TraKłat Ryski rozpoławiając Ja­
giellonowie dziedzictwo — wytworzył 
nowy typ Poiaka zakordonowego, 
który nie przestając snuć tradycji na­
kazu K O. K. ponad wszystko 
związkowym swym stawia hasło: 
W !e!kości Ojczyzny, przeciwstawia­
jąc je małości wewnętrznej, z którą 
od chwili wskrzeszenia boryka się 
Polska. Gdyż jaK słusznie mówi ta 
sama odezwa: „najdeinokratyczniejsza 
z Konstytucyj, jaką przyjęl śmy, do­
puszczając do głosu pośrednio lub 
bezpośrednio, absolutnie wszystkich, 
siłą rzeczy dała przewagę liczebną, a 
więc i faktyczną właśnie ludziom ma 
łym, a z mmi doszły -do rządu stron­
niczość, prywata, miernota i nikczem- 
ność. Wyzwolenie ojczyzny osiągnę­

liśmy dzięki pomyślnemu układów 
polityki europejskiej i dzięki heroicz­
nemu poświęceniu się bojowników 
Polski—jednostek, , dziesiątków, setek 
i tysięcy, aie całe masy, całe miljony 
bierny tylko w nicra wzięły udział, 
wielka idea Ojczyzny nie stała się 
jeszcze krwią ich żył i chlebem ich 
ust—więc zapanował w Polsce głód— 
głód wielkiej myśli i idei"-

Do walni z tą nrernotą, prywatą, 
z pustką ideową wezwany jest stanąć 
każdy Polak, każdy człowiek dobrej 
woli, każdy który uoczuje w sobie 
głęooką, instynktownie największą z 
prawd narodowych, rzuconą wbrew 
materjalizmowi Europy przez Słowac­
kiego, że «wszystko z duchd i dla 
bucha, nie dia ciała1'  zostało stwio- 
rzonem. I tę drugą prawdę przez 
pierwszego Pciiski wieszcza głoszoną, 
że .praw a nasze i granice nasze od 
wewnętrznego jedynie wzrostu ducha 
naszego zaieżą*. I tę trzecią prawdę 
twardo i Dez względnie przez bolesną 
szkołę lat popowstaniowych ugrunto­
waną, że terr wzrost au th a  prawdzi­
wy znajduje swój wyraz w żelaznej 
pracy dnia codziennego, ćwiczącej 
mięśnie i charakter do gigantycznych 
wysiłków dziejowej godziny. Taki 
jest program, takie hasła, które wraz 
z zasłużonym sztandarem Komiteiu 
Obrony Kcsów przejmuje dziś Zwią­
zek Polaków Zakordonowych

W tym pięknym dniu ich święta 
życzyć 'm  należy, aby hasłom tym 
w pełni sprostać zdołali, aoy znalczli 
w soDie siły ao przetrwania, dając 
zarazem pizykład, iak dla doora Pań­
stwa poświęcać należy własny interes; 
jak po złożeniu na ołtarzu Ojczyz­
ny otiary z rzeczy na tym świę­
cie człowiekowi najdroższtj — jego 
gniazda rodzinnego i grooów ojcow­
skich—wkroczyć można na wyżyny 
najczystszej, najbezinteresowniejszej 
służby wielkiej idei.

I H. M  O

Z a d a n ia  p rzysz łe j R ad y  M iejskie]
Co mówi p. Maciejewlczowa.

usilnie reklamowany, co zwiększa 
jeszcze fiasko Cenirokomu.

Wywiad z mi.i Zaleskim.

■ Uwadze Pszczelarzy
■ ULE DADAN PA, węza sztuczna
■ własnego wyrobu oraz wszelkie przy- 
«. bory pszczelarskie są do nabyua w
■ T-wie P3ZCŁELNlCZEM z. W ileń- 
J[ skiej (ul. Mickiewicza 3S) luo w skie-
■ pie kwiatowym Moczulska
■ (ul. Wileńska 3).

czy JESTEŚ CZtMitlEH Czernionego Krzyża.

PARVŻ, U-VI. PAT. Minister sprai za­
granicznych Zaleski przyjął przedstawicieli 
,ln.sy i udzielił n r wywiadu, w Którym 
ńnie.l więcej powiedział, iż boleje szczerze 
z powodu zabójstwa po6ła  Wojsow^i, rząd 
polski nie może jednak wziąć n» się odpo­
wiedzialności za ten czyn, popełniony przez 
me-Polaka i należący do zakresu wewnętrz­
nych spraw rosyjskich. Fakt że czynu dogo­
n ił  na terytorjam Rzeczypospolitej Polskiej, 
nadużywając gościnności, udzielonej przez 
rząd polsci, em igrant rosyjski, rem więcej 
zn usza władze polskie ao wystąpienia z ca­
łą bezwzględnością wotec spro wcy zbrodni.

Przechouząc do sprawy iortec niemiec­
kich na wschodzie powiedz'?! Minister, że 
tern peństwem, które w s-wierdzein u sianu 
zniszczenia umocnień jest przedewszystkiem 
zainteresowane, są Niemcy Gdyby Rzesza 
niemiecka nie zgodiila się na przeprowadzę 
w tej mierze kontroli, to  opinja publiczna 
miałaby podstawy do przypuszczenia, że są 
rzeczy, które N emcy pragną zataić Gdyby 
Niemcy Jednak < >dmówiły żądaniu przepro­
wadzenia kontroli, wówczas żądanie inwe- 
stygacji zostałoby skierowane do Ligi Naro­
dów, k’órauj kontroię dokonała z< pośred­
nictwem Już istniejącej komisji mieszanej.

Co się tyczy ~czrr ów polsko-niemiecitich 
na temat traktatu handlowego, to Polska nie 
zgodzi się niguy na układ, kióryby pozwa- 
la» przemysłowi niemieckiemu wwozić do 
niej niemieckie prrdukty, nie zapewniając 
jednocześnie wywozu polskich produkró'. 
rolnych do Niemiec. Sprawa ta wówczas bę­
dzie mugła dopieiO być rozsnzygntęta, gdy 
pclscv agrarjusze porozumieją się w lej 
kwest.i z niemieckimi przemysłowcami,

Co »ię tyczy stosunków polsko-litews 
kich, odnośne rozmowy nie doprowadziły 
dotychczas do widoczaego wyniku. Polski: 
pragnie przedewszystbiem to isiągnąć, aże­
by Litwa przestała się uważać za pozostają­
cą w stanie wojennym z nam), albowiem 
my id a * n o  me jesteśmy w stanie wojny 
z nią.

Dziś, gdy wszechstronnie oświetlo­
no działalność przyszłej Rady Miejskiej 
i zgóry ustawiono niejako drogowska­
zy, słuszną rzeczą jest zwrócić uwagę 
na drobniejsze z pozoru szczegóły 
życia miejskiego, które jednak mają 
ważkie znaczenie jako składnik orga­
niczny miasta.

Chodzi mianowicie o opiekę mia­
sta nad internatami dia młodzieży 
szkół średnich. Istotnie miejskiego 
internatu da możność ulokowania się 
młodzieży zamiejscowej i uchroni ją 
od nieodpowiednich z różnych wzglę­
dów staucyj prywatnych,

Istmejący dziś miejski internat nie 
odpowiac.a potrzebom chwili. Jest 
przedewszystkiem zamary i zbyt drogo- 
kosztuje. Wvnajmuje się bowiem mie­
szkanie prywatne, podczas gdy są 
gmacny miejskie, bardziej na ten cci 
odpowiednie.

Jeśli chodzi o konkretny piojekt, 
tc przedstawiałby się on nas'ępująco: 
Magistrat przeznacza jeden z gm a­
chów miejskich na internat, który 
musi być powiększony. W gospo­
darstwie podmiejskiem składa się fol­
wark doświadczalny dla lenskiej za­
wodowej szkoły gospodarstwa domo­
wego. Z folwarku tego otrzymuje 
internat produk.y, co łącznie z opła­
tami korzystającej z internatu mło­
dzieży wystarczy na samodzielną i sa­
mowystarczalną gospodarką Internatu. 
To jest strona materjaina.

A teraz korzyści jakie odniesie 
społeczeństwo z tego rodzaiu instytucji.

Młodzież zamiejscowa pozostająca 
częstokroć bez należytej opieki mieć 
będzie zdrowe i czyste mieszkania, 
dobre odżywianie i moralną opieką.

Isniejąee iniernaty dla szkół po­
wszechnych .Caritas* i „Labor* d o ­
bitnie świadczą o potrztbie takiegoż 
internatu dla młodzieży szkółśrtdnich.

Poprzednia Rada wLejska, aczkol- 
wiekuznawałacałąsłuszność powyższej 
akcji, to jednak przez chroniczne nie­
dbalstwo odsuwała tę sprawę z unia 
na rM rń, aż do dziś!

Tymczasem jesl tc kwestja o wiei- 
k.ej doniosłości społecznej, gdyż przez 
umożliwienie nauki młodzieży i rozto­
czenie opieki nad nią spełnia się obo­
wiązek obywatelski, tworząc niejako 
przyszłe cegiełki do gmacnu państwo­
wego.

N.e mówiąc już o tern, że prowa­
dzenie Internatu nic miastu kosztować 
nie będzie,|a przy pomyślnym rozwoju 
przynosić może zyski.

Z  pozoru kwtstja ta . jest mniej­
szej wagi niż żywotne postulaty go­
spodarcze. Ale stosując najracjonal­
niejszą metodę pracy— jeanoczesność 
kilku akcyj, bez uszczerbku dla żadnej, 
—podkreślić należy tego rodzaju poczy­
nania. Jeśli się przyszła Rada Miejska 
ustosunkuje pozytywnie do zagadnień 
gospodarki miejskiej, to napewno 
wykaże zrozumienie i dla strony dru 
giej tej gospodarki—zużytkowania po­
siadanych wartości w sposob właści­
wy i racjonalny. T. C

H um orystyczny incydent.
Ze względów taktycznych dwum 

Komitetom t. j. Bezpartyjnemu i 
Centralnemu chodziło o pozyskanie 
dla siebie dwunastki, jako numeru na 
listę.

Centralny Komitet sprowadził na­
wet z Warszawy cały wagon z ma­
kulaturą zawierającą afisze z 12-stką, 
numerki z 12-stką, obrazki z 12-siką.

Toteż pełnomocnik Centrkomu p- 
Kowuacki zajął już od wczesnego 
ranka miejsce przed drzwiami Preze­
sa Głównej Komisji Wyborczej i cze­
ka.1 i czekał, jak niegdyś p. Wiścicki 
czekał na rozpoczęcie endeckiego wie­
cu na Śnipiszkach, na który ostatecz« 
nie stawiły się trzy osoby: cprezes*, 
p. Kownacki i tenże czekający p. 
Wiścicki.

C  godz. 1-eJ pp. p. Kownacki miał 
dosyć czekania i wydał głośne pole- 
ctuia, aby z Komitetu przysłano mu 
fikcyjną listę, którą on złoży jako 
numer jedynasiy, a potem otrzyma 
upragnioną dwunastkę.

Polecenie to wydane było tak 
glosnci, iż słyszał je wszyscy i ooec- 
ny przy tera p. Afliaielkiewicz... zde­
cydował się wnieść swoją listę.

Lista została wniesiona, a po niej 
bezpośrednio wniesiona została lista 
Bezpartyjnego Komitetu.

Pan Kownacki wpada do gabine­
tu Prezesa Głównej Komisji W ybor­
czej.

— «Panie Prezesie, ja tak oługo 
czekam na korytarzu*.

— Panie Piezesie, może odczyta 
Pan artykuły ustawy, które mówią o 
czekaniu na korytarzu-

Artykułów takich ustawa me za­
wiera.

p an Kownacki opowiada, że m u­
siał przed wejściem do gabinetu sto­
czyć walkę z woźnym, który zacho­
wał się wobec n ego gorzej, aniżeli 
lew wobec Daniela.

Pan Kownacki wnosi skargę.
Skarga zostaje odrzucona.
Ale los dla endeków jest łaskawy.
Oto z prawa należał się im nu ­

mer trzynasty. Na mocy usilnych 
błagań komisja zgadza się ominąć 
feialną trzynastkę i nadać Centralnemu 
Komitetowi neutialną 14 stkę.

Jeśli decyzja taka me jest nawet 
przewidziana w ustawie o wyborach 
do samorządu miejskiego, to jest ona 
z drugiej strony bardzo humanitarna,

W w. XX liczymy się z «feral- 
nością*, bo to przecież wybory pow 
szechne.

WARSZAWA, 11. Vi. PAT. W  dnw  dzisiejszym  pow rócili t 
W lina delegow ani d o  przeprow adzenia  dochodzeń  w  spraw ie z a ­
b ó jstw a  W ojkow a prokurator Sądu O kręgow ego w  W arszawie 
Świątkowski j s ę ć h i  śledczy dla spraw  szczególn o] wggi Skórzynsk i.

P o  w y cze rp an iu  m a te r ja lu  ś le d c z e g o  i u k o ń c z e n iu  d o c h o ­
d zen ia , spraw a zo s ta ła  sicierow ana na d ro g ę  p o s tę p o w a n ia  d o ­
raź n e g o .

O d Redakcji. Nie wierzymy w przesądze.iie tej sprawy. «Słowo» zamieści w 
najbliższych dniach artykuł facho-y , wykazujący niemożliwość zastosowania względem 
Kowerdy trybu portępowa.iia doraźnego.

Echa wojny europejskiej.
Wydobyciti «M oltktgo».

LONDYN, 11—VI, PAT. Wczoiaj koło Scapafiow ukończono wydo­
bywanie z dna morskiego zatopionego tam przed £ laty w głębokość. 70 
stóp niemieckiego krążownika „Moltkego* o pojemności 23 tys. tonn- 
Po zupełnem ukończeniu prdc około wydobycia statku na powierzchnię 
wody krążownik niemiecki przyholowany będzie do wyspy Cava, odległej 
c  ćwierć mili od miejsca zatonięcia.

Spotkanie Lundbergha w New*-Yorku.
NOWY YORK 11 Vl PAT. Cztery kontrtorptdowce eskortowały parowiec .M em ­

phis* na którego pokładzie wraca Lindanberg do Ameryki, — do zatoki, w której n? 
powitanie roziegjy się syreny i gwizdki całej flotylli stojących tam  na kotwicy okrętów 
handlowych i yachtó* Parowiec .rfemphis* skierował się w górę rzeki, a Lindberg 
śledził z żywem zali.te.esowaniem ewolucje 2U0 aeroplanów, któ.e przybyły dla eskor­
towania go. Ze specjalną uwagą przypatrywał się Liudbeigh olbrzymiemu sterewcowi 
«Los A ngelos., który również przybył na jego powhame.

Łskaura angielska w Gdyni.
GDYNIA, 11—V . PAT Dztś rano przybyła tu eskadra angielskiej 

floty złożona z 4 łodzi podwodnych i jednego transportowca wojennego. 
Na powitanie angielskiej eskadry wyjechał okręt Rzeczypospolitej Polskie. 
.Jaskółka*. Przedstawiciel dowództwa floty poiskiej powitał gości angiel­
skich w imieniu dowódcy fiaty.

Dowództwo floty polskiej podej'mować będz.e azisiaj gości angitlskicn 
na okręcie Rzeczypospolitej .Admirał Sierpiński*. Ku ku ot, cerów angielskich 
wyjedzie następnie oo Warszawy, pozostali zaś w Gdyni oficerowie zw.e- 
dzać będą miasto i najbliższe okolice.

Katastrofa lotnicza w okolicy Grodna
Aparat uszkodzony, lotnik lekko ranny

Przed trzema dniami w godzinach rannych na poli wsi Rum uloHcze padł sa- 
moioi 11 pułku myśliwskiet-c prowadzony przez pilota pon_:zniaa Honowskfego. Na 
szczęście Kor. Honowsk' odniósł tylko lekkif obnażenia ciała. Samolot ucierpiał znacznie, 
gdyż an igło i kaałuo strzaskane .upełnle.

Na miejsce katasirofy natychmiast udała 3ię specjalni komisja i przedstawiciel 
żandarm eijl celem zbaaama przyczyn powodujących katastrofę. Dotychczas wymki d o ­
chodzenia nie są jeszcze znane.

Katastrofa kolejowa keto Baranowicz.
Vk d n iu  11 b. m o godz. 8  ra n o  n? stacj* B łudefi — iin ji B rz tśc-B aran o - 

w icze w  okręgu  W ileńsk ie j D yrekcji K olejowej w sku tek  ro z s  c i e n i a  się  to ru  
wykoleił się  paro w ó z pociągu  to w aro w eg o , pow odu jąc  r o ro ic te  się  c i td tn .u  ł a ­
dow nych  wozów i ten d ra . R ozbite wagony za ta ra so w ały  o b y d w a to ry . K ierow nik
pociągu  z o s ta ł ciężko ra n n y , z a ś  dw a, ko n d u k to ro w ie  le .k o  p e s  e i e n  Nu
m iejsce w ypadku w y ru szy ł p o c jąg  ra tu n k o w y . D yrekcja  W ileńska, w ysła ła  ko  
m isję , k tó ra  2ajm ie się  w y św ie t en ie ir  p rzy c cy n  w y k o le jen ia .

Zamach na pociąg.
W ARSZAW A, 11 VI PAT. P o m ięd zy  Janow em  K am ieniem  K o szy rsk ir  

lin ji k o le i w ąskotorowej zauw aży ła ś łj iż b a  ko le jow a b ez o o śred .n o  prze-a radej 
ściem  pociąga m ieszanego  u łożony  w  poprzek to ru  i um ocniony sp cc jam em i 
klinam i ^ u b y  k jo ^  zaooatrzokiy  specja i.iem i w ycięciam i, przystosow anem i ao  
szyn. W d ro ż o n o  śledztw  > celem  w ykrycia sp raw có w  zam acha .

OhMM . '■ C L •Ifl
DO SZANOWNYCH P.P. PAL.ĄCVCH!

N jwó*
wypuszezon;

ZARZAD ZWIĄZKU ZAWÓD. 
Pracowników Hanaiowych i Biurowych 

— ZIEMI WILEŃSKIEJ —

l a f k i  „ L u k s u s o w e
fabryki „Oitomati*4

u

zwołuje na dzień 12 b. m. o godz. 12 
poł t. j. dziś w niedzielę w sali kina 

,S feha* Drzy ul. Wielkiej Nr, 30 
Ogólne zebranie przedwyborcze Człon­

ków i sympatyków związku.
N ieu d an y  w iec  C en irok om u .

W dniu wczorajszym miał , odbyć 
się w lokalu internatu *Pizyszłość> 
Zarzecze Nr. 5 wite zwołany przez 
Polski Cenkramy Kcmitet Wyborczy.

W rnomencit, kiędy przewodni­
czący wiecu p. Perkowski rozpoczął 
przemówienie, na sali znajdowało się 
aż siedemnaście osób, Ostatecznie 
okazało się, że z ilości tej zaledwie 
pięć osób oyło zwolennikami Centro- 
korau Pozostali wywody p. P sk o w ­
skiego spotkali okrzykiem «nitch ży­
je komitet bezpartyjny* Wiec po 
kilkur.asiu minutach został rozwiąza­
ny. Zamykając wiec p Perkowski 
wyraził obawę, że trafił mimo swej 
chęci na wiec bezpartyjny.

Podkreślić należy, *e wiec ten był

W interesie własnym uprasza się o 
liczne Drzyoycie.

Zarząd.

w yaoiane są ze specjalnie przez nas sprowadzonej wszechświatowej 
sławy zagianicznej b<bułk „ABADiE“- Parts, która wyróżnia sir 
nadzwyczajną cienkością i nie zawiera żadnych, szkodliwych dla 
zdrowia, składników, n ie  zm ienia  sm aku tyton iu  i pali się bardzo 
przyjemnie.

Z tej właśnie bibułki wyrabiane są sc.śie higjet.iczr.e tutki .,Lutcsu- 
sow e"  i są także zabezpieczone spiecjalnym filtr*m vvatnyTT oczysz­
czającym dym od nikotyny,

Prosimy zwrócić uwage na litery wodne „Abac* e napis „ L u k s u ­
so w e"  na każdej tutce. Żądajcie wszędzie.

Z poważaniem Fabryka „CTTOM AN“ .

♦

i
D ziś „Majówka"

Ji& lka z a b a w a
w Zakrecie.

Dochód przeznaczony na Żłobek imienia Maryi
W niedzielę 12 czerwca. Początek o g. 3 po poł. Orkiestra od 12 tej’ ^

♦ LOTERJA FANTOWA. Kosze szczęścia. Zabawa dla dzieci ♦ 
9  t a ń c e  1 ♦
♦

J

*
t
*

$
i

J a n  B u ł h a k ^
Jagiellońska 8, tel. 968. Krzyjmuje 9—6.

Przy o ly łośe i ,
Zabawa dia dzieci

TAŃCE
Bufet obficie zaopatrzony na miejscu.

pobuiza naturalna woda go~7ka «Franciszka- 
jitżefa. przemianę ir.ate-ji w organizmie. 
Zaleca się picie -.rody F ran ciszk a  Jó z e fa  
i przy otłuszczeniu serca, sŁ. isując iano, w 

obiad i wieczór po 113 szklanki.

D Z ISIA J W Y SC iG I K O N N E  W  P O Ś P iE S Z C E  Z T O T A L IZ A T O R E M . Początek o o o d z . 2  e jp  p.

O A N G L IK A C H
Wielka Brytanja jest już całkiem 

„na bakier* z naszą od wschodu są- 
s.adka Republiką Sowietów. Czy to 
wpłynęło na stopień seroecznnści tu­
dzież ostente^yjność, z jaką pode mo- 
waliśmy goszczącego w Potsce Che- 
stertena? Chciałoby się wierzyć. . . 
Zresztą,—trudno! Dziś nad wszelkim 
naszym stosunkiem do narodu an­
gielskiego bęazi: unosił się jakby za- 
paszek polityczny. To takie ludzkie, 
arcyludzkie .

A czy my Anglików znamy?,
Bo to gtunt. Druha i wroga *rze- 

ba znać A od obu—uczyć się, uczyć, 
uczyć...

Na Chestertona patrzyliśmy n.e jak 
na okaz rasy. Był on dla nas pr2e- 
dewszystkiera rozgłośnym pisarzem, 
o którym z Dewnością więcej, ogrom ­
nie więcej dziś Judzi wie na ziemskim 
globie niż ,o... Mickiewiczu lub Sło­
wackim, a nawet Sienkiewiczu i Rey- 
moncie-

Popdrywaiiśmy na C htstertona z 
ogromnym, niemal bojaź iwym res­
pektem— dla Wielkiej Brytanji, której 
oto mieliśmy przed subą, o dwa kro­
ki od sienie, zaprawdę, okazałego
przedstawiciela.

N e łatwo było z mm się rozmó­
wić nie władając językiem angielskim, 
T ego, c© mu się m ów ło  po francus- 
ku, jeżeli nie w połowie to w dobrej

częs-i nie rozumiał, a tego, co sam 
mówił w języku Kornelów i Duma­
sów, tego się w dobtych */• częściach 
nie rozumiało. Chesterton doskonale 
to spostrzegał i nadrabiał i m asko­
wał — najuprzejmiejszym uśmiechem 
nietylko mięsistych warg lecz i nie­
słychanie żywych, wesołych, iskrzą­
cych się oczu.

I wówczas każdy patrząc na tego 
brżuchacza, na tę fas* wtopioną wy­
godnie v totei spożywającą z Łod- 
nuśnym* aoetytem dary Boże, oparł­
szy się łokciam o s.ól. na tego ol­
brzyma, któremu, zdawałoby się, wy­
starczy gruchnąć pięścią w stół aby 
się na kawałki rozleciał, uśmiecha­
jącego się tak dobrotliwie, tak dobro­
dusznie bałoocząccgo pod w ą sm  
wówczas każdy, czująć przedziwne 
jakieś ciepło ogarniające mu duszę, 
dziwił się:

— Jaki bon enfantl Jaki łaskawy! 
Jaki poufały.,. Jaki serdeczny i sans 
faconl

Mnie się atoli widzi, że trzeba by­
ło nieco uważniej i głębiej — obser­
wować.

Dostrzegłoby się poa całą tą do- 
brodusznuśoą i kamraderją dużo, du ­
żo wewnętrznego patrzenia z  góry 
na wszystkie te nasze reweransy I 
nadskakiwania, na wszysikie nasze 
«zas»aw się o postaw się*, na tę całą 
naszą, z pokręcaniem wąsa i zarzuca­
niem wylotów za ramię, prezentację

Polski «Od Pucka do Kołomyi*...
AngHk nawet wobec p ramid egip­

skich faraonów nie przestaje być An­
glikiem: panem nowoczesnego świata. 
p olska to najniechybniej „wielka 
rzecz*... dla Polaków. Wielka bryta­
nja to wielka rzecz — dla calutkiego 
świata.

Francuski kogut nie zawaha się— 
każdy wie! —skoeżyć do oczu angiel­
skiemu lwu. A jednak .. aawet w la­
kiem Pau. na południu Francji, co 
nie jest i nie było nigdy międzynaro­
dową stacją klimatyczną wazędzie na 
poczcie racżna... podziwiać: napisy w 
języku angielskim. Funty sterlingów 
tudzież nieustępliwość angielska na­
wet wobec takiej n.owy Jak francus­
ka, detarły aż do tego podpirenejskie- 
g j  zakątka!...

Broń mię Panie Bóle, abym tniał 
podawać w najlżejszą wątpliwość: 
szczerość Cherstertońskiej przyjaźni 
i sympatji dla Poiaków, dla naszej 
historyczna] doli i niedoli, dia naszej 
obec„ej roli międzynarodowej. Rzuci­
ła Chestertona w ramiona Poiski i 
Polaków, niewątpliwie jego wrodzo­
na—przekorność. W chwaltniu właś­
nie wobec Anglików i na przekór im 
Poiaków i Polski znalazł Ghcstertnn 
istną kopalnię... paradoksów, za któ- 
remi, jak wiadomo, przepada, Lecz — 
zdaje Się nie ulegać wątpliwości, że

wciągnął się do roraz intensywniej­
szego zajmowania się Polakami i Pol­
ską, do odkrywania rzeczy ciekawych 
w naszym Kraju i w jego przeszłości 
a w nas samych coraz więcej ptzy- 
miotów doaatnich.

Po miesiącu pobytu w Polsce, o- 
puszczając ją w dmu ostatnim ubieg­
łego miesiąca podczas uczty pożeg­
nalnej w Warszawie, rzekł raięazy in- 
nemi:

„Wczoraj właśnie posłałem ?-do 
Londynu pierwszy z dłuższej serji za­
mierzonych artykułów, w których bę­
dę chdal przekonać swoich rodaków, 
że o ile ni«ma sensu nazywać boi- 
szewizmem wszelkich niemiłych dla 
nas idei społecznych, a bolszewikami 
wszystkich tych, których nie lubimy, 
albo którzy nas nie lubią, o  tyle p o ­
trzebną rzeczą jest pamiętać, że istnie­
ją na świecie bolszewicy prawdziwi l 
istnieje taki niezmiernie ważny poste­
runek cywilizacji zachodniej, który 
oszczędził nam z tymi prawdziwymi 
bolszewikami bezpośredniej znajomo­
ści, a któremu na ‘mię Polska*.

Najniewątpliwiej w > tym właśnie 
duchu będzie pisał Chesterton o Pol­
sce, Niema najmniejszej podstawy te­
mu nie wierzyć Lecz — będzie i to 
gest wieikopański.

Pr^wy Anglik inasczej nie wyobra­
ża sobie stesunku swojego do obcej 
nacji, choćbv nawet niewiedzieć jaki 
dia niej żywił respekt, jaką żywił syra-

patję: albo druzgocze stawiającą mu 
opór, albo, gdy nie widzi w tern uj­
my d!a własnego interesu, pozwala 
jej łaskawie... żyć.

Raz jeszcze- jakie są najznamlcn- 
niejsze cechy narodu angielskiego?

Poszukajmy odpowiedzi tam gdzie 
rr.a szanse być i kompetentną i bez­
stronną Wielka wiedeńska gazeta 
„Neue Freie Pressc* pozwolha sobie 
na Boże Narodzenie roku ubiegłego 
na zbytek dania sp-cjalnego dodatku 
zawierającego umyślnie napisane dia 
„N. Fr. Presse* charakterystyki kilku 
narodóv skreślone przez najwybit­
niejszych ich przedstawicieli. Więc 
np. o stosunku Chin do... reszty świa­
ta pisał delegat Chin w Lidze Naro­
dów ekscel. Chao-Hsin-Chu, o Danji 
wielki pisarz anński Jensen, o Fran­
cji znakomity .belletrysta Pierre Be­
noit, o  Norwegach marszałek nor­
weskiego sejmu etc.

O scharakteryzowanie AngMków 
proszony był jeden z najznakomit­
szych publicystów angielskich, Robert 
Dell, fitar arcypoważnegn „Mancnes- 
ter Guardian*, a przedewszystkiem 
najbardziej nieubłagany kryiyk właś 
nie przymiotów i wad własnego na­
rodu. Świadectwo tedy mamy przed 
oczami budzące sporo zaufania.

Nie wąski pasek La Manche‘u od ­
dziela Angtję od kontynentu — lecz

cata przepaść. Angii.c jest przede­
wszystkiem wyśpiarzem  Żvcit jego 
prawie nicztm nie je s t związane z ży­
dem  ogóin’teuropejskiem. Problematy 
i interesy Europy nie dotyczą gc,. 
Dotąd przynajmniej tak było. Ludy 
Europy, cnoć je nacjonalizmy roz­
dzielają, maja jednak jakąć wspólność 
zasadniczą idej i interesów—nieznaną 
Anglikom.

Może teraz będzie inaczej...
Anglja to nie tylko wyspa; to też 

i wszechświatowe mocarstwo, zosta- 
jąct w kontakcie ze wszystkiemi, po 
za Europą, częściami świata. To też 
będąc zakutymi wyśpiaizami są też 
Anglicy .ednocześnie obywatelami ca­
łego świata— Weltodrger, Cały okrą­
żają świat, a biorą ^nglję z sobą do­
cierając nawet w najbaidziej zapadły 
kąt świata. Nie potrafią dostosować 
się dc obcego ludu—jak np. Hiszpa­
nie lub Portugalczycy w Amer”ce 
Południowej—ale nikt tak nie potrafi 
panować nad obcym ludem. Umiejęt­
ność taką 'posiadali iedni tylko w 
dziejach. Rzymianie starożytni W sze­
lako slarej cywilizacji Anglicy rady 
aać me potrafią i wyjść z walki zwy­
cięsko- Przykiad mamy w Indjach.

Pasją Anglika jest: sport i gra. 
N ech no tvlko stońce błyś riel „Pięk­
na ^ugoaa] — woia Angl'k, Mcżeby 
wyjść and kill somethingl* Tacy też 
i oyli staretytn. Rzymianie. O y i 
sport zajmują w angielskich szko^ch
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R 0 D Z IN A  I SZ K O Ł A .
Probierni wychowania wyPadK0WJł tych potrzeb, które spo- Cechy powyższej deklaracji mamy

' łeczeństwo w danym czasie odczuwa i w pragmatycznej metodzie _Devey‘a

D r M ieczysław Ziem nowicz 
„Problemy wychowania współczesne 
g o '.  W yaawnictwo J, M ortkowicza  nione eP0KI> 
W arszaw a—1927 r,

Zajmowanie się problemami z

trudności ekonomiczne i finansowe.
Dowodem potrzeby życiowej szkól 

zawoaowych jest ich rozwój w Wi­
leńszczyźnie i na kresach.

Daleko copiawda od stanu, ie  
tak powiem „nasycenia", ale jesteśmy 
w okresie normalnego rozwoju, któ-

Wychowanie musi podlegać kontroli i laboratoryjnej metodzie planu Dal- ry pozwala rokować najbardziej opty-
społeczeństwa, a kontrola a odbywa tońskicgo, u Decroiy‘ego i Kerschen- mistyczne nadzieje na pizyszłość.
się przez szkoły. Spogiąaając na mi- steinera, u Montessori i Błońskiego, W zrczum.eniu znaczenia szkolnictwa

widzimy jak bardzo a wreszcie w polskiej ' szkole tw'ór- zaw?dowtgi •> -wyd2!0 Zrzeszenie nau-
. . . . . . . .  . i h i  l i  i /  ,. rzycielstwa szkół zawodowych J e a -  . , , - __ - - , .*-- - ------

zmieniały się .deały wychowawcze i czej. Frob emy wychowania współ n0aniówk< szkół zawodowych", k Gią 1 konferencje. Wyniki prac zestawiane są na plenarnycn posiedzeniach ko-
jak się nie powtarzały, z czego wy- czesnego przemyśleć dziś muszą i jak najgo%ciej polecamy ’ mitetu, Najoliższe posiedz-nie komitetu Korcmcyjr^go oabędzie się w pią-
nika, źe ideał ten musi oyć przy- przedyskutować publicznie, nictyiko Zachęcamy również do wzięcia u- tek dn‘ hm. o godz. i ej w gmachi _ zędu Wojewódzkiego • (c)
stosowany do czasu i i potrzeb ludzie związani zawodowo ze szkołą, dz!'a>u w wystawie. Szczególnie mło- U ć A d  z rz e s z 6ń  i s to w a r z y s z e ń  u ro c z y s to śc iac h  k o ro n a -

PrzpYoM Ł& Koronacji
tbrczu KffiKf Bosk̂ j OsirobramsliicJ.

P ra c e  K o m ite tu  K o ro n acy jn eg o .
1 Komitet koronacji Obrazu Mż B. Oshubcamskiej prowaozi jednucześ 

nie prace przygotowawcze w następujących sekcjach: --- L "“<? 1
Pochodowej, Kwaterunkowej, Dehoracy/notechnicznej, Sanitarnej, 

Finansowej i W ydawniczej praso * o -  propagandowej
Poszczególne sekcje odbywają niezależnie . od siebie posiedzenia

dziedziny wychowania może mieć cel chwili. Celem wychowania musi być ale.i wszyscy ci, którzy społecznie lz>eż szk° lna w'nna *e,n ai^  z^.1
I idwójny, jec en wynika z zan, owa- „uspołecznienie" młodego pokolenia, czują i myślą, którzy zatem nie rr.o- k u rso r Ryt ■wkrzó2' ' '6 P°  ”  * P
nia '.o  oadań i zauowala się stroną przygotowanie go  nietylko do prze- gą zostać obojętni, gdy się ‘ buduje Wystawa otw ouona została pod 
poznawczą prob.emu, cłyjćią Dogje- chowywania nagromadzonej wiedzy, gmach polskiego wychowania naro- hasłem twórczej pracy, a do pracy
bienia teoretycznej znajomości peda- aje ,• do dalszrgo zdobywania do- duwego i państwowego. tei powołanem jest przedewszystkiem
gogiki i ustosunkowania jej do in- świadczeń. Każdy człowiek musi stać Jadwiga M uzycrkow a . t,,łoJe P °ko)en'e- _ T- c
r*ycb gałęzi nauk, - rugi odnosi się s ;ę Czynrr;kiem społecznym, albo bez- u  . . .  , ,
raczej no praktyczni j strony prot e pośrednio produkującym dobra spo* W]fSl&W3 SZKOł ZdWOuDWyGl)•
*r’J , pragnie jego wszećhstror .ego jPC7ne, albo pośrednio przez or- Starań,em Polskiego Z rz tsz d la
oświecenia, oy dojść ao  wyzyskania ganizację, kierowanie, inicjatywę. Nauczycielstwa szkól zawodowych
osiągniętych wyników w życiu. Pierw- Stanisław Szczepkow ski w „aforyz- zcrgzn.-owana został; w pałacu po- merI 7 m m ! > a k  V ‘jczyńsKiego, mu­
szy cel bezinteresowny wkracza w mach Q wychowaniu-. wycnoaz;jC z Tyszk.ewiczowskirn wystawa praę zyk R o m a n a .
dziadzinę czystej nauki, drugi w oyfinicji, że „wychowanie jest przysra* Jzc^zny2 °  ‘

.edzir. praktyczni pedagog'ki. suwaniem człowieka no swojego oto- Otwarcie wystawy nastąpiło do.
v artosć pierwszego nip jest bczpos- czenia i do wypełnienia t/ch  ooowiąz- 10 b. m o godz. 5 ej popoł.
-ednio widoczna, wartość drugiego k6 w jakie Opatrzność na niegp włoży- Pe szet gu przemówiui pn- dy-
da się sprawdzić przy realizacji za- *« r$ 6*ora. .Wil. Szk. Techniczne. inż

Teafr Letni.
„Księżna cyrków ka".

Operetka w 3 ch aktach J. Bro-

Obowiązki uczestnika komisji egza­
minacyjnej Kc-nstrwatorjum muzycz­
nego przeszkodziły mi w odwiedzeniu 
premjery operetkowej w Ttatrze L einim.

Zaznajomienie się z operetką „Księ­
żna cyrKÓwka*, na dalszych jej przed-

rutynowanego rzemieślnika „wyrabia* 
swe nowości, do znudzenia przenico- 
wując niegdyś świeże własne pomysły,

zaprzeczonemi pożyczkami ze źródtł 
obcych. Wciąż te same zwioty melo­
dyjne najczęściej wegiersKO-cygańskir,

ła«,mówi dalej,że .wychowanie narodu- świdzińskicgó, Naczelnika wyaziału
:— “ 7 ------------“ 7 7  ------------  we jest przystosowaniem całego na- Szk6J Zawodowych radcy Kuczew- ,,nmnn7Vtnr Kalma„ , m a u m *  wv.

ce i, który mu p.zyświeca, nasuwa- rodu do misji, jaką mu Opatrzność skiego, reprezentanta p. Wojewody -zernał swól ta t t i - co * wpraw
ło nagle pytanie, ile z tego korzyści powierzyła dia debra ludzkości". In- nacz. Dworakowskiego, Kurator wil. n n v pr wanJ | 5 rzemieślnika .d r a b ia *
oauiesie praktyka życia, co naieży stytu«Ją więc kontrolującą wychowa- okrę§flJ szkolnego p. Ryrujwicz • j-
zmienić w dotychczasowej organiza- n ie i kiemiaca ie na tbrv sDołeczne ^  otwarcia wystawy. CalóSć wy-z , Kierującą je na tory społeczne s)awy na t|e monumentalnego pałacu

®zk° ,y’ c0 no^ f & wProw dzić- jest szkoła, której znaczenie wzrosło Mo-T>szkiewiczowskiego czyni barozo
<yKonywać brat. wychowania wraz z rozwojem społeczeństwa; a uodatnie wrażenie. '

jest znacznie łatwiej, aniżeli poda- państwo zagarnęło szkoły w swe po* W hall‘u umieściły się przedsta-  ̂ ^  „ s  , ,n Un j  U11,1V
wac pozytywne lekarstwa. 1 szeizie siadanie, aby mieć środek urabiania wkadstwa „Blok-Brun , ,,Siiiger i nieudo|n t  naśladownictwo Judowej
Dciczynania reiormatorów nrały cha- 6p0łecz»ństwa. Normy i przepisy uj- muzyk> rosyjskiej (w  łej ope«etCe), te
dKier ekspe nenlalny, projlema.; cz- mUją źyCie szkolne w pewne fermy, „aty Kursów Rysunkowych Wil. Tow. N iM eosż-'0^

ny co do tarłosci uogulmenia, pod- ułatwiające pracę nauczyciela i nadają- Art Plastyków i szkót za^octowycn ir Vńvrh truwialnośr n ie  utoz-
czas goy tylko możność powszechne- ce pracy szkolnej pewien określony dckszialcających. sam a<; z dowcipem)." całe złożone z
go zastosowania wyników jest pro- kierunek, Programy naukowe poaają P--,- zc zwracały ogomą uwagę gavrtwcfi efektów i posiaci nprz.:
b ie „ m  »  war jści. Rozm ... ( i  m st„ | dI, pgd^ czt ó  u j,™ ;, go  w S S S S y f f e
orm nowej pracy v szkoie, świa. pewną {ormęj kontrola władz szkol- nej i 2:ńskiej szkoły zawód, św. w w S c v  f  cale V e z i  awnv

cz: o wielkiej żywotności tego pro- „ ych przestuega wykonj„ ia przepi- Jó ^ fa .
blerau, ale i o tern, że esieśtny w sów, dyscypliny i porządku. Jest jed- p rocz tego ooszerny pokoj zaięły s.zkoda nawet anystów- muszo- 
zaraniu krystalizowania się nowych naK pozatim  wszystkiem pewien pier- *'zeczy wykonśhe przez P^ń iw. Hu.n- tracić czas i siły na wykonywa-
roeiod. Wszelkie apostołowanie jed- wiastek irracjonalny, nie ujęty w żad- ^r Dmoch(TwsklfjẐ Szczególnie nle takich ram 0t’ bez iaQncj CCchy
ncj metody, jako jedynie uzasadmo- ne ',umy. . jednał docydujący/ czy godne uwagi były barwne ki limy wy* ° ry^S ieu!ru tow k obiela znana już nie zawsze zachowywał m arv w dąż- społeczeństwa, przedstawicitle władz,
nej, prowadź łoby do jednostronneś- szkoła jest tylko budynkiem, zebra- konane całkowicie w pracowniach nam ^ch leb n ie  p. rv : Łermawska. nosci do komizmu. pnsy , kultury i sztuki. O  godz. 1-ej
ci równie szkodliwej jak niewzruszo- niem nauczycieli i uczniów, czy też szkoły. . . . . .  BarJzo sympatyczn e się zćprezento- Znane ju i tutaj siostry Watra- przybył pan wojewoda z małżonką i
oe  zasady szkoły tradycyjnej. Piętrzą- £ycjcm pełnem i twórczem. Do szko* Poza szkołami wileńskiemi waj ^  ro jj amanta p Zyg Malinowski. sóv ny, Olszewska i Rybaczewska z dokonał uroczyi ego otwarcia. Wysta-
ce się trudności zmuszają ao po- }y przynosi uczeń swoją indywidual- 55 ^ys ,awie wz;ęłjj sz. ty zawodowe W yborną parą wodewilistów byli p.p. wielkiero powocizenien; wykonały swe wa mieści ®ię w saii j ,a :u lnprezen-

, , . y  Przyn3!51 uczen sw jją inuyvMuud. , dokształcające z Now.-Wilejki i u  ,• c i i a«Wnu aki tahee. Dyrygował pewna rrjKą p. Wi- tacyjnego (wejście z pcowórka),'
wolnego emoa pracy, zas me cier- i10ść cenną jako materjał dla całego Sw i.ciar ^aT, S?kt'l0WS,{ar 1 S ‘V: > 7 ,7 ° !  S_K,! l  l M i l /  PwWln ooólny w £ L w  r L
piące próżni życie. Każe przySp.eszać społeczeństwa, ale stanie się ona Nie sposób z powodu braKumiej-
budowę własnej szkoły, aby z niej wartością realną dopiero wtedy, gdy s?a omów.ć poszczególnych wysław- 
■wyszło pokolenie lepiej przystosawa- uczeń „asiame w , szKole atmr sferę na,= 2  Kw„t“ kże P° d’
n r  do zm.en.onych warunków życia w której rozwijać się może. To sta- tw órizej2 szk ó ^  zawodowych w /leń- 
ekonomicznego i społecznego* Osra- nowj wartość szkoły i to nazywamy szczyzny. Na wyróżnienie zasługiwać 
teczną decyzję, jakakolwiek ona bę- jej życiem. Cechą wspólną i dla mogą eksponaty Państw. Sz„:oły Og- 
dzle, musi poprzedzić poważna dy- wszystkich nowych metod oracy rodnicz’ j ii Państw. Szkoły Techr.icz- 
skusja, mająca na oku najważniejszy szkolnej jest to co mówi i. Dzvey, ne i^ v̂ inie‘ * a . .
“  ^  “ • “  PBnkłcm wyjścia,
roc i i państwa polskiego Z koniecz- śiodkiera i celem. Ideałem jego roz- mieszczeniu przedmiotów.
n o śc  przebudowy szkoły zdajemy so- wój, jego wzrost. Tylko on dostar- jeżeli s 7  przenieść na chwilę -  ,
b it dokładnie sprawę, chodzi o lar- czy c - a d y  wychowawcze!. Przed- wslecz o lal p i#  -  ze‘ć, to n e t ę -  . PÓ lotfsIdi ( Ż o n k i l i  “l l 7 )  o d b ^
m e nowel szkwy I treie, która |ą „ ,l0ly ,Juki 00w nn)- być stagam , > » »  W-denszczyzny m.eliSmy zalej. m-teoro ce ,--------- 1-olon.s.jw, (Z...nKowa u  _rj ę m .

cyjnych.
Nie sposób wyliczyć poszczególnych związuów, cechów, stowarzy­

szeń i zrzeszeń, które zgłosiły swój udział w uroczystościach koronacyj­
nych. C ągle napływają do przewodniczącego sekcji pochodowej ks. “kan. 
Cichońskiego nowe zgłoszenia. '  u --

Ogółem z samego Wilna zgłosiło się dotychczas 90 typów organi- 
zacyj, przyczerr poszczególne typy jak np. cechy lub zwiąski zawodowe 
liczą po 15—20 organizacyj, Każda ze sztandarem i częstokroć z orkiestrą. 
Fokrewne organizacje z poza Wilna ulokowane będą w pocnoazie obok 
wileńskich. Tak np.: sodaliejc z całej Polski będą tworzyły jedną grupę, 
cechy drugą i t. d. (c) ‘

Kwestja bezpieczeństw a i organizacji pochodu.
W sprawie zachowania bezpieczcńs|wa pnenoću i związanych z tera 

czynności oooyl się cały szereg konferencji przedstawicieli sekcji pocho­
dowej i policji. Ostateczne ustalenie miejsc w pochodzie nastąpi wkrótce. 
Nakazie ustalono, iż ’ na p'acu Katearalnym, który może pomieścić koło 
2 —3 tycięcy osób znajdować się będą jedynie przedstawiciele rządu, państw 
obcych i duchowieństwa Właściwy pochód i pielgrzymki ustawione będą 
wzdłuż ulicy Mickiewicza w kierunku Zv’ierc\ńca : - Karolinek. W 'celu  

, sprężystego porozumienia się podzielony będzie pochód n» szereg odcin­
ków podległych wyznaczonym przodownikom, którzy komunikować się 
będą w lazit ewentualnej potrzeby z prouadząoym pochód. Jak już wspo­
minaliśmy, główne ulice będą zamKnięte d 'a ruchu i publiczności od rana.

(O
Pogotow ie sanitarne i ratunkow e.

Wzmiankowaliśmy we wczorajszym rum erze Siowa, iż sprawą oiga- 
nizacji pogotowia ratunkowego zajął się miejscowy oddział Czerwonego 
Krzyża z prezesem p. Uniechowskim na czeie. U.worzyła sie z ramienia 
sekcji sanitarnej komitetu koronacyjnego komisja sanitarna, w sktad które1 
wchodzą pp. prezes Uniechowski, płk. Zajączkowski i zas. kom. po!, 
m. Wnn? p Suzański, ;Komisja zoiganizuje w róJnych częściach miasia, 
a p<-zedewszystKiem w obozowiskach, 28 punktów sanitarnych. 
Prócz tego czuwać będą w mieście patroie sanitarne. W szpitaiach zare­
zerwowane oędą miejsca wubec mogących sie zdarzyć ewentualnych cięż­
szych wypadków. (c)

Reduta dnia 2-go lipca
Prócz przewidzianych już i podanych p^zes ■ nas do wiadomości 

imprez zostanie przez zespół Reduty wystawiony „Książe Niezłomny* 
Kaiderona—Słowackiego, na dziedzińcu P.olra Skargi USB Orupa objaz­
dowa Reouiy specjalnie w tym celu wróci dnia tego do Wilna.

- - - -  * - -  ' kr -
wicz rolę księcia, p. Rysz, Misiewicz proszeni goście z pośród miejscowego

Staram ie  grał p. Józ. Wiiiaszkie- k,or Sirota. M ichał Józefowicz.

K R O N I K A
NIEDZIEbA

Trójcy Sw.
Jutro 

Ai.toniego P.

Wscb sł. o g. 3 m. 16 

Zach. sb o g. 19 m. 06

Poziom ogólny wystawy znacznie 
przewyższa poziomy poprzednich wy­
staw i daje możność poaziwiać p u ­
bliczności coraz mocniejszy rozrost 
talenlów z któryeh się składa W.T.AP.

Frekwencja na wystawie jest duża 
i coraz to się wzmacnia, co świadczy 

Posiedzenie to zostaje zwołane z °  du.ż ,n? za>ntere50wanii*. poruszeniu 
powoau n it odbycia się ostatniego Wll|1lan* ^  Prac zo£ alo cdrazu za- 
pos idzenia. kupionych. Liczne wycieczki szkó»

H KADEMIGKA 0 zwiedzali* wystawę. Wystawa otwarta
-  fet Akadorr iu  soro^ adze- ,fSi  C£,,1Zienni<‘ 0G g ° jz  1 0 - 7  wie (ej AK aaem icy a sprowaa e  ęZÓTi przez cafy Ci,erwiec początek

n ie  z w ło k  S łow ack iego  Dn. 14 b. * ’
m rt fi nr\J uf Irtl/ollł KnJo •

!

Wiltńszczyzny mieliśmy

wypt .;ni. Dotychczasowa organizacja wzrostu dziecka i mają wartość tylko g U tych K iiku^afaoknn rłrs ię  o^bizy-
szkoły Dopełniała zasadniczy błąd jakQ narzędz.a jego rozwoju, Osobo* mie przeobratenie. Dziś mamy cały ®rkdnie
nauczenia się z odrębnem' właściwoś- wość, charakter są wyższe ponad szereg szkół zawodowych męskich i Temperarum 1
'tiami natury dziecięciej, przyjmując programy. Posiąść wiedzę całego żtńsk i‘h, szkól dokształcających i )
dziecko, jaKo miniaturę człowieka świata, a stracić duszę, jest losem KUrSÓf'I ’ do 300 wy- ppad za do- \. . .  , J a "  kwalifikowanych techników, przemys- tię w mm. f
dorosłego, błąd który dziś naprawia- równ:e przerażającym w wychowaniu, łowców i rzemieślników

t  unia 11—Vi 1V27 r.

764

15°C

(x) K asa oszczęd  -pożyczko-
azie się Kolejne zebranie Akademie- ZT’ Rr“ co ''f1 m iejsk ich , 
kiego Komhetu sprowadzenia zwłok 7 ^ . } ^  ' P^aC0'Yn'ków miejsKich w 
J. Słowackiego do uaju. Wijnle uruchomił w dniu wczorajszym

Na porządku dziennym: Ustalenie '  kas? oszczi. nościowo-pożycz ■
p-zebiigu uroczystości, p rzydział po* K0W *̂ . . .
szczególnych Organizacyj akadem. do Jak wiądomo-M agistrat Wyasyano- 
praey w sekcjach oraz wybór władz w w dro*3ze w swoim czasie temuż 
Komitetu.

ZEBRANIA ł ODCZYTY.
— Uwadze P olaków  Z ak orao

związkowi pewną kwotę w celu uru­
chomienia tej kasy.

— O gród p o  B ernardyński, 
niedzielę 12.Vi. r. b o d  g o d z .  11

«jy, przez wprowadzenie eKsperymen* jak j w religji- Prawdziwa nauka jest W  życiu Polski szkoły zawodowe Wr,a"  1 Południowo-Zachodni.
4u do psychologii, badanie inteligea- aktywna i rozwiia umysł; jest asymi- maią deniosłe Raczenie. W dobie — ***% Pogodnie, Minimum z? do-
cji przy pomocy testów, egzaminy ja ; ją oiganiczną, której źródło leży "wyŚL ,3ra-j”' łyikc ten naród zaj- bę t-6QC, Maximum za’ aobę i7C- n o w y c h . Dnia 12 go c-erwca r. b. do 3 po poł. „Poranek muzyczny*
psychutecbdiczne. wewnątrz. M v musimy dosłownie 7 ‘ n . eŻL"* *n i^,ac^  W jr»- skonsoh- Tendencja b a .o m a n e m  wzrost ciśnienia, (n ied z ie la ) o g o d z . 4  i pół. w lokalu łącznie z zabawą dia dzieci—z nie*

w  . , i „ . i -aa i i i - i du e się wewnętrznie i po tn fi ,nten- , • Związku Polaków z Kresów Biaioru- spodziankami, zorganizowaną Drzez
Wraz z psychologią ekspery mental wyjść ou dziecka, wz.ąść je za prze- Syyoie „pchać pracę* ina^rzód, nie URZĘDOW A. sk (Zakyr j 0l, , Wycrf] przy ul. Za- szkcłc „Dziecko Pplślcie". I starfi 1

« ą  poczyna zajmować się problemem wodnika. Dlaczegóż w naszych szko* us ając ani na chwilę. Zbytecznrm _  Powrót p. W o jew o d y  Ra- wa!nej 1, oabedzie się uroczystość mali znajdą tam milą rozrywkę. Btiety
wychowania i socjolcgja. otwierająca łach tyle jest przedmiotów martwych, jest wykazywać potrzebę szłomiciwa czkiewicza. w drtiu wczorajszym po- przekazania sztandaru Komitetu Ooro-i wejściowe—40 g r. i 25 gr.
nowe horyzonty w pojmowaniu czło- formalnych, mechanicznych, jeśli nie z*;wodowego w tym wzgirdzie- lm wrócił z Warszawy wojewoda wilen- nv  Kresów W schodn.ch, Związków. -  W jr lśnienie. Redakćjn nasza orrzy-
w.eka ta k n  lednostk f i ła k n  . złonka nrzez c  K ś m v  *vde i doświaczmie w,ęce| ^onadamy iachowych i zara- SKi p. Wł. Raczkiewicz. Podczas po- Polaków z Kresów Białoruskich p. Maurycego jegiera który wwiek, a ra  jednostki jak., c onka przez to, eśn.y żyue doświaczcnie zrim inteugentnycn praCo v nlków, tem by{l3 w Warszawie p. W ojewoda (z  Kesonowych), na której p rzem u - 5

gołeczeiiatwa. Szkoła nie może st<.ć dziecka poripc .ąo ;o ali pM g.a- większa pewność mieć brdziemy n.O’ konferował w sprawie wyborów do wiać bęoą pp. mecenas Mirosław a następnie wj»jis*czo^y na wolność. P. Je’
poza nawiasem życia, ale musi być mowi?...* gli, że się przebijemy przez wszelkie R a dy  Miejskiej oraz w sprawach zwią* Ooiezierski z Warszawy i prof. USB. gier pWst nas o z-iznacienie, żc mc j<Bt Ró­

żanych z uroczystościami Koronacyj* Władysław Zawadzki. ’ ejaninera, do żadne; partjt uie należy i are-
- 11" " " g g g g g g g g — npm i P n  uroczystości wv- ^ zostsć przez nieporozumienie, o1 - nemK c  M nD-7 , n  n w k  -dKonczeniu uioczys osn  wy ,aera( ]al , twiei*:i, dowiedział się ze

, -. . ... , . . i . | , . . , . , SA]VłORZĄDO 'V A. głoszony będzie przez p. Jv\irOSl3Wćł £ródia miarodaiiieco.
„publicznych* (dla dzieci zamożnych gielski właśnie ma ogromny tempera- gorące interesowanie się wszystkiem, _  PosieaZ B nie  w y d r ^ łu  Oaiezie skiego retrra na^ iemat «Sran 1 *-  (o)
się  na nie nacisk kłaazie niz na cnych uczuć! Ale — chłopak angiel- a juz co do

UROCZYSTOŚCI l OBCHODYrodziców) ogromn* miejsce; większy rnent, nie jego posądzać o brak rao- co dotyczy uty.dłowanej arystokracji, ro w ja tP ; e g o  £eja, ku  W ileńsko- cywilno-orawny mienia polskiego w * ~  T--------- * ..... ............  *
Księcia Walji, to płeć Ę.® I.ltr“*SJ‘?_1_ n  r7(.rw ra R 7 łi s-w ipet ici» — ^ -osledzen  e  M ej s co  w e g o

n a u k «- . ^ Y tn o ć b y  matkę .aknajbardJej ko- Pj ;k n a  w Anglji wprost eo  adoruje. ■Ju  M L „ ni(,  v ‘ j7 isll! L  r, u rariJ  d u s k u s .a  n ra w n i-z a . K o n u t e t u  sp ro w a d z e n ia  Ł w l o kuntj. k i i u t u y  ftiiaiis.^ jdts.tidjuaiuA.icj  vv w p i u s t  a u u i u j c .  _ i .  a  ■ ■ u fu H T ia l . i  P n  r f ^ r a r i p  nrpiu/nir7p B R i u « t t U i c n m  2 W I
Żaden naród nie jest Jak angielski chaJ nie pocałuje jej na ulicy,,. Nie- Wszystko, co uczyni książę Walji jest odb*dz,e S)Q J ?  I  Wil^ń^ko-Tm^ 5 Na ?ehranie nnwvższe oroszeni sa N o w a c k ie g o  Onegdaj odbyło s ę 

wdrożony do solidarności Snlidar- znosi zaś Anglik przedewszystki im bez zarzutu, ba, jest doskonałe, po- P »wiat°wtgO  ̂ j>mtk l ństo* O - kresowcv 1 łvrtidax er Wei- pbd Prz«wodnictwem rektora U. S
ność np. pariyjna? Nikt nie nawołuje wszelkich «?zopek» pattjotycznych. cząwszy od sposobu noszenia iassia  k lt-4°- Pwrz^ j  3 Ł B. pr Pigonia posiedzenie Komitetu
d o  mej Anglików. Rozumie się sama Anglicy nie potrzebują błyszczeć i kończąc na najbłahszetr przemó- sprawv mc ące 7ft. tMria N a d w c tz a in e  walne zeb ra - Sp° wadzenia zw‘ok Słowackiego do
prztz się. A  rm oo. jednak owych p ..a d o n a ć  Wszak i , ł  wyższość i wierto - tO d z te  u l o ^ ^ e  Cmawianc sz ó *. Uf0_
gier sportowy cni Zwłaszcza klasy śv,iemoś( jesl po nad... wszjiką J-żdiby jednalc spytać na ostatek, ^ V .P N erm ec ^ t u f 1ooaaj w óvt odbeozie s-e w poftiecfzi j e k  on czystości wilinskirłi W ober lego, że
wyższe i śrećnie za wiele im czasu wątpliwość! Nie ma racji najmniejszej jakiż jest rys najbardziej wydatny i “ a  ^  z N .em iec, Jak ju poda • ^  p 0 koniąc roku szkolnego został prze-
póświęcają, zaniedbując się przez to puszyć się I imponować. Angielska charakterystyczny w naturze Angl.ka, ‘ .m' wi:łdz®. pow. W.- . Tł i 0i  „ niesiony n&21 o. w., udział młoazieży
w  róbocje^ , pozorna skromność jest w g . ,n t .B navżsł *,v U p J m tL z  :6nam iętne i  leńsk^Trock.ego ^ ra ą S y  z g o d n a  ^ s ż k o l n e j  nie b e d z W .^ , j a k ^ w ^ t t o -

Co do konserwatyzmu angielsKie- r z e c z /  pychą bezgraniczną. miłowanie wolności i swobody oso- l.r 'r iCJ-nie gościnności czterdziM j  ;  y wo p |anc>wano. Również uległ zmia-
go do respektu dla tradycyj, to p. Ale znow jż o ile Anglik w życiu bistej. Wszelako Angńk aoskenale u " clul[T‘ ? blsk' 7 ’ ,g  ’N r7adku dziermym uchwała w nie Pr° iekt ^p faw ien ia  mszv fw.
Dell wyraża się tak. Francuskie przy- prywamtn: jest , wrogiem wszelkicn rozumie, że tylko ten osobnik mtec n a _wvwczaisj .w,aka-yjne. Obec- P ^  . . . . , 7 wia„ku nroczysiej w Ostrej Bramie, z ^owo-
słowie powiada plus cela change. ccrrmomj i konwencj,jna.izmów (stąd wart jest posiadać pełną wolność i *)’* d®wiadujerny się, - - ;led te p P - ̂  pnl«skie<ro QU r60100'1* kaolicy Ostrobramskiej
p lU  c'est la mśme cnos, .. a An* gc C®zozietaSy posądzajć o brak... * .ubodę DŚobiś® który sam sieb.e dz,el" 5  ; ustana na łrzy grRUpyJ 7 .10?  LekarZy PanijlWa Polsk,egcłl .  ,  w związku z koronacją obrazu,
glji — plus cela dure, plus c'esi- autre grzeczności, nawet o gburowatośćj o trzyma w karbach żelazne) dyscypli- Tj - zni' szcz0.ne s ltl^ 7 ,  ó ,  5 ,* K U aNŁ. Ponieważ uroczystościom Słowac-
cnose. Innemi słowy.: Francuzi zmie- tyle publ:czue uroczysiości chce aby ny. W ober autorytetu niema Anglik L* a!"r  -rze^14* Parha w " \ lcK“- — (x) ^ rśw ięce r. e  now ej p la -  kiego należy nadać piętno <ś*ięta
niają formę zachowując nietKniętą z jaknajwiększą były odświęcane pom- najmniejszego respektu; nie imnonu- nac. lul}, . z msku* r r zy!aza Zl* ców kł p o lsk ie j. W  dniu wczoraj- rnłoozieży*—AKademicki Komitet po-
treść, a Anglicy zmieniają nieustannie pą i świetnością. Doszło już do tego, ją mu władze państwowe, jak inn. tn f Podziewa®y lest ^  P^^0*" y . szym c geaz. 12 w poł. proboszcz ło iy  szczególny nacisk na urządzeńie
a  Dowoli treść zachowując formę. że dziś w Anglji orzy spotkaniu co- narodom. Ale to. co Anglicy nazy- “ ”!.ac“  £|.r’ca* Jak °  . Kościoła św. Ducha ks. Kuleszo do- „Wieczoru po:zji Słowackiego" w sa-

Anglik iazśe Djrdzo chętnie na raz rzadziej podaje się rękę; dwóch waja puolic spirit a Francuzi civisme w ił.-lK K kt p L. w u . wski zwrocu konai uroczySiego aktu poświęcenia li Siiadeckich U, S. B. Co się tyczy
Kompromis. Niedowierza fanatykom, Anglików, spotkawszy się, tylko kiwną to się w Ang ji spotyka na * każdym ? ię 2 aPL-le™ -:Jo o^w ateistw a, aoy nowootwartcgo loka.u filji cukierni orzedstawień teatralnych, to orojektu
tark zwmym „fachowcom* oraz filo- do sitble głowami. . Nigdzie też jak kroku. Anglik sam notrafi być wzo- . Prz- S ł'°  sejmikowi z po ■ g Rudnicl-ego przy ul. Ad. Mi- je sie wystawienie w Teatrze Pol-
zefom. Logikę ścisłą oraz teorję — w Anglji nie porusza s1? w łowa- rowym obywatelem Ktaju; nie oołrze- ®adsyłają'' produkta spożywc ii po ck  ew jCza n r . i"‘ufv“  aciuiq m u  icuijij — w itigiji uic puiunaa on, w iu w a luw jiu uuywmocui maju, u tt puuzc- * -. * . . tiftWrh *”* “ “  *■ sk ff. *Ełailadvny* i «LiIli Wenedy».
lekceważy. Najwyższym dla Anglika rzystwie z taką swobodą tematy buje aby mu ktokolwiek o tem przy- "zebne przekarmienia ma u i uroczystem poświęceniu wzięło Jak iniormowaliśmy ma być prze-
autorytetum jest t. zw. chlcpski ro> choćby najdrażliwsze. W jjąw sz,: te- pominął, lub tembardziej w kark go ^ oSC)> zuconycn zrządzeniem iu udział szereg osób z warstw spolerz- v'ie,.icna do Krakowa
zuni maty religijne! Niema np. w Anglji tłukł.

Angiicy meznoszą urewnętrzmania gazety, która by się odważyła wyra- Anghcy to naród, który sam sie- 
uczuć; nieznoszą patetycznych słów zić się z brakiem respertu np. o bis- bie umie w garści trzymać i przeto
i gestów, wylewów wziuszeń, unie- kupie Może dłatego, że biskup to jego pięść jest tak m ocra.
S^eń wszelkiego borrbastu, wszelkie1 osoba nosząca tytuł. A, respem Augii- j
deklamacji. To daje im pozory chłodu i kóY/ dla tytułu., przechodzi wszeikie
bezwrażliwośc — a przecit naród an- oczekiwanie. Ztąd wśród burżuazji tak

po za gtanice ojczyzny. nych.
ziemia z gro-

Ł11_ IC . - bu Euz-bjurza Słowackiego, ojca po-
lAicjSKLA. _  v  D oro czn a  w ystaw a  oora- ety. Otóż włożenie ziemi cio puszki 

— (x) P o s  ed zen  e Kom tetu  z ó w  i rzeźb W ileń sk iego  T-wu odbędzie się dn. 14 b. ra. po rnsz^ 
R ozbu dow y W ilna. We wtorek, dn. A rtystów  P lastyków , w  ubiegłą św. w kap icy cmentarnej na Rossie 
14 b. ra odbędz;e się w Mag;stracie ni^dzieię została otwarta 5 doroczna o g. 10. Włożona zostanie do ozdnb 
m . Wilna posiedzenie Komitetu Roz- wystawa obtazów W .T.A.P Na uro- nej 1 asely, Która będzie przez dele. 
budowy m. Wilna. czystość otwarcia przybyli licznie za- gację przewieziona w dniu uro-
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czystości pogi*ebow>ch do Krako­
wa. W Końcu poruszono sprawę fi­
nansową Komiietu sprowadzenia 
zwłok. Przewidywane są dochody i  
kin, referatów i .W ieczoru Poezji1. 
Przyjmowane równie* będą ofiary
prywatne.

Pozostałe projekty, dotyczące 
imprez publicznych pozostają bez 
zmiany.

TEATR I MUZYKA
— T e a tr  P o lsk i (L utn ia) p o ­

sz e rz a  sw ó j lokal. Jak się dowiadu­
jemy, dyrekcja Teatru Polskiego w 
Wilnie zwróciła się do zarządu Ban­
iu  Ziemskiego, którego własnrścią 
jest gmach teatru i przyległe budyn­
ki z prośbą o rozszerzenie bud; nsu 
teatralnego.

•Okazuje się, te  w sezonie zimo­
wym 1927/28, .Reduta* grywaćbąazie 
zaledw ie kiika razy na miesiąc, prze­
istaczając w zupełności na teatr ro - 
jazdowy. Stałym teatrem pozostanie 
zatem zespół grający w gmachu 
.Lutni*,

W piśmie wystosowanem do za­
rządu Banku, dyrekcja wykrada m o­
tywy swej prośby: Mimo, ’ż teatr wi­
leński cieszy się wielką frekwencją, w 
końcu sezonu wykaże jednak deficyt. 
Jest to teatr dostępny w szyst^m , bo 
najtańszy w Poisce, wszakże dla po- 
kryc;a laeficyiu dyr- Rychlowski me 
chce podnosić ceny m ejsc, gdyż 
wpłynie to ujemnie na freKwencje.

— Jakież zat-m znaleść wyjście?
—Oto OKazało S''ę, że budżet teatral­
ny układa się przedewszystkiem r.a 
podstawie wyników kasowych sobót 
i niedziel i Ze te dwa dni w tygodniu 
dają rezultat kasowy wyższy n. z
wszystkie pozostałe dni powszednie. 
Tymczasem praktyka wykazała, źe w 
soboty i niedziele stale braknie nrej ic.

Jako jedyny zatem radyKalny śro­
dek widzi dyrekcja w rozszerzeniu 
t-machu teairalnego, przez zniesienie 
d'ewnianego budynku z tyłu teairu i 
dobudowanie widown1, któraby zosta­
ła przez to powiększoną o kilkaset
miejsc. , , ,

Na przyszłość zatem publiczność 
teatralna uniknie nieprzyjemnego tłoku.

Jednocześnie nosi się dyrekcja 
Teatru Polskiego podobno z projek­
tem zwiększenia swego zespołu przy­
sposobionego również do grania re­
pertuaru wielkiego  __

— Z T -w a  m u z y c z n e g o  - L u t ­
nia*  W medzitię 12 bm. o gndz. 6 
wiecz, chór T-wa -LutnU* pod k’’e- 
rowm J Leśniewskiego bierz? udział 
w' dziale koncertowym, u rządza^m  
pizez organizatorów' -Tygodnia Ucz­
nia* w ogrodzie po-Bernardyńskim.

We czwartek 16 D.m. zwyczajem 
lat ubiegłych chór .Lutni Wileńskiej* 
weźmie udział w uroczystej procesji 
Bot ego Ciała i wykona pen ia  ret g j* 
ne przy każdym ołtarzu. Próba o d p ę­
dzie się we wtorek 14 b m . o godz. 
7 w:ecz. w lokalu prób T-wa.

Śpiewacy, życzący wziąć udział w 
powyższej uroczystości oroszeni są o 
zgłoszenie sw'ego udziału zawczasu 
t.j. w poniedziałek 13 go lub n a jp ć f 
niej we wtorek 14 b.m. o godz. 7 
wiecz. do  lokalu prób T-wa .Lutnia*.

— T sa tr  P olsk i (s a lt  «fcutnla»). < G łu ­
szec*—igraszka sceniczna SŁ Krzjwoszew- 
tkiego, w wykonaniu najlepszych sit nasze­
go zespołu, oraz gościnnym »'>a.ępem Zofji 
Jaroszewskiej. grana bęcL e dziś i jutro.

— -Żołn ierz, k ró lo w ej M adagaska­
ru*, krotochwlla St. Krzywoszewskiego cie­
sząca się zawsze wie kiem powodzeniem, 
ooecnie jesi próbach w Teatrze 1 olskim. 
W słynnej roli Koryr ly  wys.ąpi L >f_a Jaro­
szewska- Reżyser K. Wyrwicz-Wich-owski 
przygotowuje nowe tańce i piosenki Prem- 
jera w środę

— P o p o łu d n ió w k a  d z is ie jsza  Dziś o 
godz, 4 m. 30 pp. Teatr Polski wystawia 
-Panią prezesową* raz ostatni w sezonie. 
Ceny m ejsc najniższe od 15 gr.

— T e a tr  L etn i (ogród po-Bernardyń- 
ski). Zaoow:edziane występy operetki war- 
szawsuiej w ogro izit , o-bernardyńskitn, 
wzbudził# zrozumiałe zainteresowani.' Ze­
spół w więf-szości swej złożony z rybitnycb 
artystów operetkowych zyskał sobie wstęp­
nym bojem całkom tą sympHje i uznanie 
publiczności. Przemiła Janina Sokołowska, 
jako miss G :bson, oraz Marja Czerniawska 
w roli Cyrkówki osiągnęły należny tej mia­
ry artystkom, sukces. Zespól iręski w oso­
bach Z. Malinowskiego, J. Wir.iaszniewicza, 
S. Laskowskiego, R. Misiewicza i innych, 
godnie sekunduje — całości. Ogólny apfauz 
zyskuje balet i orkiestra pod batrną Wiktora 
Siroty,

Dziś i Jutro -Księżna cyrkówka*. W 
próbach *H 'len  lerka*—E. Kalmana. Począ­
tku o g. 8 m. 30 po

Bilety do nabycia- od g 11 do 4-ej pp. 
w kasie Teatru Polskiego, od g. zaś 5-ej pp. 
w kasie Teatru Letniego.

R A D JO
— P ro g ram  audycji w a riz a w ik ie ł

12.00. Komunikat lotnicro-meteoroiogi- 
czny. KomuniKaty -P a T* nad p ro fa n i,

13.45. Odczyt p. t. Organizacja Spółek 
wodnych z dzidu -Rolnictwo* wygł. J. Gu- 
mićfki . .

14.10, Pogadanka pszczelnicza z działu 
.Rolnictwo*.

14.35. Odczyt p. t. Najważniejsze wia­
domości i wskazania z działu -Rolnictwo* 
wygł. Sz. Męćrzecki.

15 00 Odczyt z racji obchodu dnia spół­
dzielczości wygł, p Maijan Rapacki Dyr. 
Zacn 2w . Spółdz. S iożyw c, Rz. P.

15.30 Transmisja z Doliny Szwajcar­
skiej. Koncert lunowy w wykonaniu oikiestrv 
Aleksandra Sielskiego, oraz D. Gutowskiej 
(śpiew) i M. Rooakowe] (akomp.). W pro- 
gram '“ muzyka operowa.

16.40—17.00 Przerwa.
17 00—17.30. Program dlr dzieci.
17.35. Koncert pnpołuuniowy. Wyko­

nawcy: Orkiestra P, R. pod dyr. Jana Dwo 
ragowsKiego. Anna Seidler-Wche (Solew) 
Ajeksander Junowicz (Het solo) i prof L ud­
wik Urstein (akomn ).

18.35—13,55. Rozmaitości
18.55—19.10. Komunikaty .PNT*.
1 \10—19 35. Odczyt p. t. -Skarb polsk' 

w  czasath Jaglellcńskloh* z działu -Historja 
Polski* wygł. prof. H. Mościcki.

19.35--20.00 Odczyt p. t. -Paia-jwaj* z 
działn -Podróże i przygody* wygł. Kapitan 
M. Pularski,

20.00—20 30 Przerwa.
22 00 Komun:kat |otniczo-meteoro’ogi- 

czny, Hygnał czasu, nad program, Komunika­
ty -PAT*.

22.00—23.30. Transmisja muzyki tanecz­
nej z restauracji -Rydz*.

M iejski K inem atograf 
^  K ultura lno-O św iatow y
^  Sala Miejska (ul, Ostrobramska 5)

ó d  dnia 11 czerwca do dnia 16 1927 r. włącznie

„Mfcez miłość do sł»wy“
dramat historyczny z epoki Ludwika XV go w 10 aktach. W  poczekalni koncerty rad jo .j 
Orkiestra pod dyrekcją kapelmistrza W ł. Szczepińskiego. Gstatni seans o godz. 10-ej. j 
Kasa czynna w nf dzielę i dnie świąteczne od g. 3 m 30, w soboty ot. g. 4 m. 30 i ; 
inne dnie od g. 5 m. 3 f> Początek seansów  w niedzielę i św.e-r o g. 4-ej, w souoty | 
od g. 5-ej, w ,nne dnie od g 6. (Jeny bi etów: pa ner — 60 ^r., balkon -  30 gr.

# Kino- H a I i A C 14 I P a r te  od 30 gr.. Balkon — 50 g.
teatr. I? 1 - i ' ' *  ’REMJBRA1 Cndo film pozostający na długo w pamięć'.

^  ul. Wileńska 38. |  Imponujący Szlagier na ue walki c władzę 1 o kooietę.
z Nibelunuów" PAW EŁ RICHTER. Film ten trzyma widza przez cały tzaś w nieustającym napięciu.

. K O R C A R Z "* ’ v“  oceanów 1 serc. T 
W  roli tytułowej niezapomniany „Zypiryd

J l . ?  „ P o l o n j a n
&  ni A. Mickiewicza 22.

ggr Kino- V - PARTER od 50 gr. 
Największa sensacja sezonu! 
Ninsliczn. kobiety świata w

„Księżna Gdańska" p0}ę1fyUdr?lt^j^cEi S  *
10 akt. V roli tytule " t*  prześliczna O lO RJA  SWANSON._____________^

DOKTÓR

il( ZELD0W1SI
chor.WENERYCZ- 
NL MOCZOPfcC.

SKÓRNE 
od 1(V1, od 5-8 w.

DOKTÓR

Sleldow lczow a
KOBIL^E, WENE 
P" uZN  2  i ci.or.

DRÓO MOCZ, 
rz. \2  . o d  4 6 

aI.M Jckiewici.fc24 
teb 27T

Antyki
mar.onie, stara porce­
lana, obraz'', grawiu-- 
ry , drobiaz ;i do sp rze­
dania. Jagiellońska^?' 
m. 1, wejście z ogro­
du. Handlarze w yklu­
czeni, Od 10 — 6 w.

P
I E S wilczej 
rasy uo sprzedi.- 
nla. Dowiedzieć 

sie u|. Chucirasr

Słynna Wróżka Chirom anlka
przyjmuje od 10 do 8 wieczór P rze­
powiada przyszłość- sprawy sądowe, 
o miłość* i tV d. Adresr naprzeciw 
Krzvta (Zarie-ze), u:. M łym wa 21, 
m. 6. w branre schody na prawo.

CH C ESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć feu,sa fachowe kore­
spondencyjne prof. Seknłowicza, 
Warszawa, Żórawia ^2 Kursa w yu­
czają listownie: bachalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespoi.de.icji
handlowej, stenogiafji, nauki handiu, 
prawa, kahgrafji, pisania n t  maszy­

nach. Po ukończeniu świadectwo.
M P A JC IE  P R O SPEK TÓ W !

r  S9R2E6AN0 WiECEj NIŻ D W A ^ILIGMYstoiKDW .

O ó L c d o s c  f
i p i ę K s ł c s c

nadaje
K 4 t5 ę iT W fiR Z y  

K o s i e c e ;  
krem

CA2JW1
USUW A RADYKALNIE
3ZMARSZCZKI,3G0RZAl0ŚĆ

i.:v0iOnil JM

(UaWNIĘ1 MAX F Ł lfK ! S U '

Rzvmski 
t  \kami

'CEGIELNIA MECH* 11CZNA 
n-W tJ  DACso-HEK .

ROC/j-łA I aC-u-.uA' ,
13C0CrC0CŁ7UŁ*

Hotenderkg 
s falcami

DacL wki_ y storn naturę 'no &  fon'j/v ugorn? 
tia wszelkie drmesfayc& z niekuwej

" Liorem, ' medalami -ie!fiknlni& p  — m w  -

Firma zagraniczna poszukuje

reprezentantów
ze stalą pensją i prowizją do sprzedaży artykułu za­
granicznego. gdzie znajomość branż jest niekonieczna. 
Osoby tylko inteligentne i energiczne zechcą swoje 
oferty z życiorysem składać do «Slowa», Mickiewicza 

4 pod .Siła pierwszorzędna*^__________

NAWTI w STACJUł* 2A5'.ARZAŁEN LECZĄ SKUTECZNIE

..LU s t r o n t ooK/fpteuirczmcrrot

DEFUZULlT * # 5 1 i7 m/>
OZON OUT ssmssśz.

BĆU ORAZ ZM!CHSZ!ZUCaflA ST»- 
WÓWU5IWJA JuiPOKtLKARUcn /yyW utrou powyższych PAtmAATcm.

Sp o s ó b  u ż y c i a  za ła cto n y  p r z y  fi w i n a c h

DO MH0YOA Wf WSZYSTKICH A. TEK^CM I Sb^AOAOI -PTtCZNYCM.

Qp*Tefcrpw/>,NE w Polsce. zAREd*STRowAWg i x>mvłERozONE PRZE4 Ministerstwo Zowowia Plislk:zhfgo.S.cao *4Ó>w*rr p,w*.ŷEKSTRALIT. L-PAJERSKH?GO'»,ao w H 8.łfR06BLECKf, Waaszawa. Oonooowa59* TeĉO-21, A5-OA.

FO R TEPIA N Y , PIA N IN A  i F IS H a R M O N JE
pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
firm nowe i używ ne sprzedaję 1 wynajmuję

K .  D Ą B R O W S K A
W iln o , u l. N ie m ie c k a  3, m . 6

!
B e d a k c t a  „ S ł o w a
poszukuje pracy dla człowieka la t średnich posiadającego 
średnie wykształcenie, znajomość biurowości, buchalterji 

oraz języków: polskiego, rosyjskiego i litewskiego. 
Łaskawi, zaoilarowania prosimy nadsyłać do adm, -Słowa

imSos*

M, S. W. (S. P, 7P. Nr. 316

W  W ARSZAW IE
K aucjonow any  i K oncesjonow any
DOM  KOM ISOW Y ZLECEŃ

Ignacego BERQER#,
ul JA SN A  N r. 22. 

INFORMUJE we wszystkich sprawach 
w sądach, urzędach pańsl’-'owych, 
komunalnych oraz hipotekach, przy - 
czem przyjazd zainteresowanych do 

  a,s7awy zbyteczny. ___

P ożyczk i
załatwiamy szynko 
i dogodnie na ter­
min oa 1 miesiące 

dc Kilko lat 
Wileńskie Biuro 

Kom.sowc Handlo­
we kauojonowane 
ul. Mlckierrioza 21 

tel. » 2.

Or*
Vł Zdr. Nr. 3i.

G. Wolfson
weneryczne, moczo- 
p/Uowe i ikórne. ul. 
Wileńska 7, teli 1067

Dr Cz. KONECZNY.
Choroby zębów, 

chfrurgja jamy ustnej. 
Sztuczne zęby. Porce- 

.      .  ^  ła n o w e  K o r o n y .L E  N i S K O  M.cklcwicza 1 1 — 8 .
Wojskowym i urzęd-

m m m m m

U w a ż n f e  I 
przeczytać •

H  &  
8

O 
O 
O
o
D 
O 
O
O Wykonuje wszelkie pomiary, 
O  lacjęr likwidację serwitutów, 
O  dację majątkó. Ziemskich 
O  racje rolne.

Jan Stanisław  Leshonisz
inżynier i mierniczy przys-ęgly

W ilno , ul. C iasn a  3, m. 3,
(Boczna Mickiewicza).

parce- 
likwi- 

i meljo-

do wynajęcia w mar. 
Turzy Koło st. Gie-
ladnla kąpiel, park,
las sosnowy. Do-

wleazieć się: 
ZygmurnowsKu 20—5. 
w godz. 11—2 , 7—8 .

. - u B L e r * ;

KEFIROWE
00 UŻYTKU DUWOWtGO

SPOSÓB UŻYCIA DOŁĄCZONY DO 
KAŻDE60 PUDEŁKA

PABA. CM EM PARJWł 

WARSZAWA

D O M r
O&rodki.

Polwa.ki 
Place 

w dużym wyborze 
posiadamy do 

sprzedania 
Wileńskie Biuro 

Komiśowo-Handlo- 
we kaucjonowane 
ul. Mickiewicza 21, 

tel. 152.

nikom zniżka i na 
raty.

Lekarz-Dentysta 
M A R  Y A

( N łs k a - ś m iM a
Choroby jamy ustne 
Plombowanie i usu­
wanie zębów bez bólu. 
Porcelanowe 1 złote 
rorony. Sztuczne zęby. 
Wojskowym, urzędni­
kom i uczącym się 
zniżka. Ofia.ua 4 m 3. 

W ,dz. Zdr. N- 3

lia

L

D o w szy s t­
kich ism 
o g ło sz en ia , 
n ie k ro lo g  i 
ró żn e  reiUa- 
my n a jd o ­
godn ie j z a ­
ła tw ić  za  
p a ś r  e  d- 
n i c  t w  e m

B I U R

R eklan  owegi 
S I  e f a  n a 
U łabow sk iego  
w  W i l n i e  
ul. G art> arsk \ 
t e l e f o n  82.

2 pokoje
i trzeci dla słu r. ze 
wszyst. wygodami i 
kuchn. są j o  wynaję­
cia Zakretowa 5 A, 
m. 8, oa g. 8 ao  11 r.

: JAREMCZE •
l  W sch o d n ia  M ałop o lsk a  •
■ Pierwszorzędny pensjonat *DWOR>* J  
JJ tylko dla chrzeiciian, poleea pokoje ■
■ słoneczne z calodziennem utrzyma- ■
■ niem — przez czerwiec i wizesień m 
9 po 10 zł., lipiec i slrrp ifń  po 12 zł, «

Hydło ogórKoue 

IHHflTOWICZ — ŁWĆU.

P o śre d n icz y m y
w sprzedaży nie-
iuchomośc. n a  ńie- 
auiążliwycn wa­

runkach 
Wileńskie Blu-o 

Komisowo H andlo­
we kauojonowane 
ul. Mickie wicza 21, 

tel. 152.

Technik zębów
sztucznych .

L. M in  Kier F o r te p ia n
-Muhlbacha* gabi :e- 
towy mały w łobrym 
stanie ta ilb do sprze­

dania.

Wileńska 21

Ntucz. muzyki
poszukuje kondycji. 

S-to Jakóbska 16 m. 3. 
od 9 — 11 rano.

M . W H e n k m
i S -k a

Si ółka z ogr. odp. 
W ilno, u l.T ata rska 
2 0 . d o n . w ła s n y  
IstDieje od 1843 r. 
F ab ryk i, i sk ła a  

m eblii 
Jadalne, eyp.alne, 
salony, gabinety, 
rózk? niklowane 1 
arnzleisKle, kreaen 
sy, stoiy, szafy, 

uinrta, krzesła 
dębowe i t, d. 

Dogodne w arunki i 
na raty.

Słowackiego 8—11.

K O W A L
samotny, odpowiednio 
wyk wnliiikow any, po- 

szukuji |  pracy do 
większego majątku. 
Zgodzi sirt na wyiazd, 

O. Paszkiewicz,
V 'llno Kalwaija.

Ww.rcenie ▼ 
♦

■ i
wykonywa firma Feliks Sękow ski i 

i  W iln o , O strob ram sk a 17 ^

K u p u jem y
domy, rcajątld, 

ośrodki i fo ./arki 
na dogodnych 

warunkach 
Wileńskie 3iuro 

Komisowo-Handlo- 
we. kaucjom w  me 
ńl. Mickiewicza 21, 

te.l 15?

U c z e ń

K E F I R
leczniczy wyraD,-a się 
w Jerozollmee pod 
dozorem magistra far­
macji B. Santyra i J. 
Hejoera, Żąaać w 
Wilnie a  mleczar­

niach Hejoera — 
Mickiewicza 9, uuawi 
ssrska 1, Ostrobram.

■kŁ . (pas.lz).

Q 3

fja jso u  zacxnic/sx t/ 
SJ^ANY OD WIELU ŁAT

J a p o ń s k i J ro a c a

ósmej klasy poszu­
kuje kondycji na lato,
pogada jęz. niemiecki. K o r e s p o n d e n t -
Zgłoszenir od 10— ,
12 g. Mickiewicza 42, D U C h a l i e f

D- władający kilkotni 
~ językami, ^osiadający 

Do sprzedania raJhunkowość ro‘n ą  
(osobnak) i skarbową. Dosko- 
w Kolonjl nały organizator w 

Bana, na dog. war tych dzitdzm ach, po- 
D-iw. się u p, Uor- szukuie po-.auy.

gimnazjalny poszuknje chow ej, A n okol, Ho-W iadomość: Zawsma 
ko.idynp w majątku, lendern a 4, od 4 g. pp. Ni 3, m 8 gooz. 2—4 

Pińsk, gimnazjum 1 — —
państw, prof _ 3.

HObZUKUJE
się okazyjnego kupna

PROFESUR
S k l e r o z ą Z  p o K c j e

używalnością kuchobrazów dobrego kiłę— /> szelkie
pendza. Uprasza radyk In e 4 .
o podanie au >ra oraz-y.ecz£ ' ylko przyro-ni do wynajęcia przy

aTnT. -Słowa* ^ " ^ e n i c / - L  Z-walnej 16 -  3X 
-O brazy. Gó-ny Śląsk. Lkrytka Porozumieć się
 1 pochow a 8 Z a łą » Ł f . o M  do g pQ po ł.
D R U S K E E N iK I.—
Pensjonat w samym M/

porte, 4G i'r.

a o w o w y b u - f  l e t n i s k o
centrum, pokoje jecno ó o w a n y m  d o m u  „ en3: -  „  .K an io u k a . 
dwu >s >b iwe, d o - i Jy u,. K ikbwsklej 
n<.r-7.np Kuirnia wybo-ję,-. 5i na e.v-~ ~A 

ceny un.jarko- Kalwaiyjskiej,

tfeslnn paitd tfo
krem r y t w

HHITItflCŁ LM.

neczue. Kurnia wybo- Nr. 51 „a lewo od _rz DrzVStl.nku ko­
rowa, cen um.arko- Kalwatyjskie). od 10 L /  ^ y ^  %acw
wane. Adrest Druskie „pce bęoą mi iszkan.a lcS -t.j miejscowości

do wynajęcia, j H a - j 2 ;ka> L-obre odty-
trzech

niki, Willa Flora,
dające s ę  z n m m .  u ....

Z N A L E Z IO N O  pokoi, kuciint, aikow-ę 7  jrm.”Tomi
okulary dnia waterklo’ etUb.. aW°f,h »za Zana n, 1

wianie. Konie, telefou.

10 czerwca b. r  piwnic, siryc.hu, ogól
na ul. Ś-to Jańskiej nej łazienki 1 p/alm. | U | a s 7 .  a r i i p  
między Pocztą « Unl Oglądać można co- -»»*’ 
wcrsytetein. Właści dzienr e, Warunki wy- (osobniak) 4 poL z 
ciel może po udo najmu ul Utiarra kuchn ą, nadaje się 
wodnieniu odebrać w . Nr 2 m. 15, n r letnisko, do w y  

adiuin. «Słowa» godz. &— 6 p. p. naiecia, Antokolska4D

MAURYCY REN A RD .

p) Czy on?
IV

C h o ro b liw y  s tr a c h  G ilb e r ty
— Ależ nie, moja mała Gilberto— 

nówiła p. de Prasę- Gdy się weźmie 
>od uwagę zwyczaje czasów dzis.-j- 
szych, nie można uważać zaproszenia 
j. Jana Marenila za niestosowne. 
Wydaje się rzeczą zupełn;e naturalną 
!- pragme przyjąć cię teraz już w 
łnmu, który będzie może z czasem 
woim. Uważam Jednak, iż powinnam 
:i towarzyszyć. Nie sprawi ci to przy­
róść', mam nadzieję?

Gilberta próbowała ukryć niezado­
wolenie i zmusić usta do uśmiechu.

— Oczywiście ciociu, nie sprawi 
ni to przykrości. Jednak uważam, 
t  jesteś barazo zacofana!

I nie mogła powstrzymać się od 
echętnego gestu, w Igoopowiedzi na 

lobrotliwe klapsy, niby zagniewanej 
tioiki.

— Ach, Gilberto, jakże cię źle 
vychowałaro!

W małym salonie, gdzie Jan Ma- 
enil przyjmował hrabinę de Prasę z 
iostrzenioą, częsiując je wyszukar.e- 
ai smakołykami, Gilberta niezdolna 
lo ukryc.a swego złego humoru, ma- 
lfestowała to zbyt hałaśiiwem i de- 
potycznem zachowaniem Chodziła 
o  pokoju, gap ąc się na obrazy, tań*

cząc i nucąc chwilami, niby rozkosz­
ny lecz rozkapryszony malec.

P. de Prasę, jak zwykle chłodna, 
była widocznie zgorszona zachowa­
niem pupilki, starała Się to zamasko­
wać, zajadając ciastka i wodząc zim- 
nemi oczyma po otaczających ją przed* 
miołach.

— Czy mogę poprosić pana o 
papierosa?—zapytała Gilberta.

— Proszę bardzo,—odrzekł uprzej­
mie Marenil, zwracając się ku przy­
legającej do salonu palarni, Gilberta 
podążyła za nim. posyłając oburzonej 
ciotce jeden z najrozkoszniejszych 
swych uśmiechów.

— C p  pan> jest?—zapytał serdecz­
nie Jan Marenil, gdy się znaleźli sami.

— Ciotka drażni mnie. Jestem zła.
— Jednak .. zaczął nojednawczo-
— Draznr mnie, rozumie pan. Zło­

ści mnie to, że nie przyszła tu bynaj­
mniej, by towarzyszyć mi... Drzyszła, 
bo chciała się przyjrzeć, zobabzyć. 
Śledzi mnie, mam tego dosyć!

— Ale, Gilberto, ona ma rację. 
Postaw s;ebie w jej syiuacji-. Droga 
maleńka, bądź znów łaką, jak zawsze, 
dobrze? Kocham, cię o wiele więcej 
bez tej przybranej pozy!

Spojrzała nań, a cćzy jej przybra­
ły nagle wyraz rozpaczy i łzy zaszkli­
ły się wśród rzęs. Ręce ich uścisnęły 
się.

— O ,—szepnęła dziewczyna—ko­
chaj mię ślinie Janku! Nie będę wię­
cej nigay w taknr. humorze, jeśli ci 
się to nie podeba. Ale kochaj mnie. 
Czy zawsze kochasz mię tak silnie

zawsze, powiedz Janku?
Oczy jego wyrażały tyle poważnej 

i głębokiej miłości, źe serce jej stop­
niało ocd promieniami wielkiego 
szczęścia, Niepokój i bunt, który ją 
przed chwilą opanował rozwiał się w' 
jednej chwili-

— Przedewszystkiem, proszę ni2 
myśleć, żr nie kocham cioci. Jestem 
do niej bardzo Drzywiazana.

— Czy* bardzo?
— Ależ tak, naprawdę...
— Cnooźmy, nie należy zostawiać 

jej samej, nie powinienem tego robić... 
Ale proszę wybrać paoierosa.

— Dziękuję, nie chcę już... Pan 
woli żebym nie oaliła, prawcia? O , 
proszę Dowiedzieć, że tak! Byłabym 
tak szczęśliwa, gdybym mogła panu 
zrobić przyjemność tem!..

Roześmiał się dziwnie radośnie, a 
Gilberta uCzuła się bardzo szczęśliwa, 
gdy potwierdził:

— To prawda, wolę żeby pani nie 
paliła.

— Ach, faki pan miły. jaki strasz­
nie m ;ły!

— Kocham panią,—rzekł, nagle 
poważniejąc, lecz z głęboką radością 
w głosie.

Chciała powiedzieć mu to samo, 
lecz 'ściśnięte gardło i drżące usta nie 
zdołały wymówić tycn słów.

— Chodźmy ma'eńka—rzekł pie­
szczotliwie.

Znaleźli p. de Prasę, oglądającą 
wsoaniałe obrazy, zdobiące salon.

— Czy zechciałaby pani obejrzeć 
inne obrazy?—zapytał uprzejmy go­

spodarz. Z przyjemnością pokażę pa­
niom mój ostatni nabytek.

Otwarły się przed niemi drzwi do 
dużej sali, ozdobionej bezcetrtiemi o* 
brazami. Marenil oprowadzał panie, 
wskazując i tłom acząt, był to erudyta 
j prawdziwy artysta. P. de Prasę d o ­
wiedziała się przy (ej okazji wielu 
rzeczy, dotyczących sztuki, o których 
nie miała najmniejszego pojęcia; Gil­
berta zaś upojona wiedzą i subtelno­
ścią ukochanego człowieka, pieściła 
się słodko dźwiękiem jego muzykal­
nego głosu.

— A cóż jest w tych oszklonych 
szafach? zapytała.

— Ach, jest fo moje muzeum pry­
watne. Wszyscy mamy jakieś kaprysy 
i manje

— Klucze*, stare klucze! skonsta­
towała hrabina.

— A tutaj lampy staroświeckie..— 
dodała G.lbcrta.

— Tak, potwierdził Jan Marenil, 
tonem przeprosin. Klucze i lampy. Są 
to kolekcje, które zaczałem zbierać w 
dzieemstwie jeszcze. Przedrr ioty te za­
wsze pociągały mnie. To dziwne, nie­
prawdaż?

— Jest to symboliczne,—zauważy­
ła p. de Prasę. Pan lubi otwierać, 
oświecać?

— Być może!—odrzekł obojętnie.
— Zdaje mi się, że od tego czasu 

powinienby uar mieć o wiele więcej 
tych przedmiotów.—Czy teraz już ich 
pan nie zbiera?

— Owszem, Lecz, proszę sobie 
wyobrazić, że pomiędzy mną i temi

dwoma szafami istnieje pewne tajne 
porozum enie...

— Proszę nam je wyjawićl
P. d. Prasę słuchała z wvrazem 

wyniosłej grzeczności, właściwej da­
mie z wyższego towarzystwa.

— Oióż: kupuję, lamokę, 'ub 
kiucz, jedynie z wyjątkowych okolicz­
nościach. W fermie nagrody, lub za­
chęty. Lampki dodawać maje. mi o tu­
chy, klucze stanowią nagrodę.

— Nie oardzo rozumiem. Czy 
mogę prosić o wyjąśnienić? — zapy* 
tała Gilberta, śmiejąc się

— Do czego potrzebuję zachęty i 
oiuch", za co siębie wynagradzam? 
Ależ, mój Boże, nie trudno się do* 
myśleć. Pomiędzy każdą z tych lam­
pek, a każdym kluczem, musiałem 
coś zbadać, coś przestudjować... Jest 
to dzieciiiaoai Proszę nie opowiadać
0 tem nikomu, żariowanoby potem ze 
mnie.

— O  tu... — zawołała Gilberta.— 
Ten mały hm plcnik zielony z żółtą 
obwódką, jakie to ślicznel

— Jest to roboty "romańskiej z 
'-o n zu  i złota, -  rzeki bez namysłu. 
Czy bardzo się pani podoba? Oto 
jest, proszę rai zrobić tę przyjemność
1 przyjąć ją odemnie.

Zmieszana Gilberta wzięła śliczny 
lampion i oglądać zaczęła pod świat­
ło, nagle odstawiła go na miejsce. '

— Co się stało?— zdziwił się Jan. 
—co pani jest?

O.lberta blada była i niezdolna do 
opanowania swych nerwów. Siała 
kilka chwil milcząc i rękę zasłaniając

oczy. Tymczasem hrabina przyglądała 
się lar pionowi mówiąc:

— Żałożę się, że jest tu wąż!.,. 
Ależ tak, naturalnie, złota obw ódka 
jes* wyrzeźbiona w kształcie węża!

— Czyź być może...
Lzcz Giloerta przrrwafa, siląc się 

na biady uśmiech:
— Tak. Przepraszam pana. T o  

niema najmniejszego sensu.
— Jest to jej manja od czasu 

śmierci mojej biednej siostry,— rzekła 
ciotka.— Pan wie zapewne.

Jan Marenil skinął głową i ujął 
dłonie Gilberty, na której twarzyczkę 
powracał zwolna rumieniec.

— To niemądre z mojt] słrony!
— Nie, to nie Jest niemądre. By­

najmniej,—uspakajał ^narzeczony za­
myślając się.—Ale pani musiała wów- 
17.as p urazić się bardzo silnie!

— Trk, — potwierdziła p. ce  
Prasę.—Był to strach bezgraniczny. 
Ale doprawdy, było się czego prze­
straszyć! Lecz pięć lat ju i rm.ięło od  
tragicznej chwili i mam nadzieję, ż t 
Gilberta wyleczj się ze swych obaw. 
Mówmy lepiej o czem innem. to prę­
dzej się uspokoi. Ja sama nie mogę, 
bez dreszczu zgrozy, przypomnieć so­
bie tego straszliwego dramatu.

— A jednak, ciociu, chciałabym, 
żeby pan wiedziałbNie będziemy’ wię* 
cej nigdy o tem mówili. Aie chciała 
bym, żeby pan,... ciocia rozumie? 
Żeby wiedział wszystko o tem 
zajściu,..

Wydawca S ria ls& aw  J$ńao!r{&włcz Redaktor w/z C ze s ła w  Odpowiedzialny za ogłoszenia Z e n o n  Z a  -.uskT. y k . Drukarnia ^Wydawnictwo WSertsklę* Kwaszelna 23


